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GŁOS POMORSK!
P roH K m am tii m ie js c o w a : Przy odbiorze # ekspedycii 2,50 zł, w agenturach
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,85 zt, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wotneąo Miasta Gdahstca 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków,' do Anglii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O j i o i s e a i a  z  P e ls k it  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-lamowej 12.gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie 1, (4 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-lam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0,90 groszy wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50®/, nadwyżki, dli reszty zagranicy 100»/, 
nadw. Za tłumaczenia 20'/, nadwyżki. R ach u n k i są  a a ty c k a u a s t  p ła tn e . Ad
ministracja nieprzeimuje odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

R a d a k e i  a  i  A d m i n i s t r a c j a  
W (U u d z ią d z n ,  ulica Grobiowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
G r u d z i ą d z 4 3 y d g o $ Z j C Z ,  p ią t e k  1 9  l i s t o p a d a  1 9 2 5 .

R a d a k e j  a  i A d m i n i s t r a c j a  
w  B y d g o s z c z y ,  ulica Gdańska 48 

Telefon 433.

W dzisiejszym umerze ,,6łosy“
Nowa polityka Watykanu (wst.) 
BratobÓjstWO (drugi i trzeci dzień

rozprawy. —  W yrok.)
Handel polsko-sowiecki (gosp.) 
Krwawy napad.
Si O. 5. (feljeton.) 
Spoliczkowanie dyr. szkoły.
Z miasta pełnego realizmu.

Obrady komisji seim . nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1927-28.

Warszawa, 17. 11. (Pat.) Sejmowa ko
misja budżetowa przystąpiła do prac nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1927 
28. Pos. Byrka wystosował pod adresem 
rządu zapytanie, czy prawdziwo są wia
domości, że lata studiów uniwersyteckich 
mają być z  zakresu emerytury wyjęte: 
Delegat rządu dyrektor departamentu p. 
GrodyńsM potwierdził, że rząd przygoto
wuje projekt dekretu, mającego znoweli
zować ustawę emerytalną, natomiast nie 
istnieje zamiar odebrania czegokolwiek o- 
sobom, mającym studia akademickie.

-Na wniosek przewodniczącego lichwa* 
łono wydatki nadzwyczajne i wydatki z 
art. 4 ustawy skarbowej traktować łącz
nie, zaś wydatki, związane z pudiiiesie- 
iilfcui uposażeń funkcjonariuszy państwo
w ych, załatwić jako osobna ustawę mię
dzy drugiem 1 tnzeciem czytaniem. Art. 
4 ustawy skarbowej upoważnia ministra 
skarbu do otworzenia na cele inwestycyj
ne bez potrzeby odnoszenia się do ciał u- 
stawodawczych dalszego kredytu w  w y 
sokości 148 050 000 zł. ponad sumę prze
widzianą na ten cel w  preliminarzu, o ile 
to będzie mogło nastąpić bez narażenia 
równowagi budżetowej.

Wnioski poselskie związane z podnie
sieniem uposażeń przydzielono pos. Ma- 
naczyńskiemu (ZLN.), wnioski zaś, doty
czące zmian ustawy sanacyjnej z dnia 22 
grudnia 1921 r. pos. Kornackiemu (ZLN.).

Następne posiedzenie we czwartek o 
godz. 10 rano.

Doniosłe uchwały przemysłu wielko
polskiego.

Poznań, 17. 11. (AW .) W  salach Re
sursy Kupieckiej odbyło się zebranie fa
brykantów wszystkich działów przemy
słu wielkopolskiego, aby położyć kres u- 
jemnym skutkom, wynikającym z braku 
łączności i organizacji grup branżowych, 
przez połączenie się przemysłu wielko
polskiego w  formie unji pod jedną dyrek
tywę. Związek, który powstaje dzięki 
skoordynowaniu wysiłków, będzie mógł 
■Utrzymać stałą delegację przemysłu wiel
kopolskiego w  Warszawie i zorganizować 
odpowiednie biuro, zajmujące się zagad
nieniami podatkowemi i intiemi w  dziedzi
nie gospodarczej.

Zebrani pod przewodnictwem p. Samul 
skiego powzięli szereg rezoluęyj, prote
stujących przeciwko usunięciu reprezen
tantów przemysłu wielkopolskiego w 
ciałach opiniodawczych, dla spraw go
spodarczych przy rządzie.

Jak wiadomo, przemysł wielkopolski 
nie był reprezentowany dostatecznie na 
radzie gospodarczej w  dniu 30 paździer
nika br., zwołanej przez wicepremiera 
Bartla, jak też nie posiada reprezentan
tów komisji opiniodawczej przy komitacie 
rady ministrów. Rezolucje powyższe 
wysłane zostały na ręce wicepremiera 
Bartla.

Wykrycie afery Komunistycznej 
w Toruniu.

Ca-wijsiaść tufsscSz wojskowych.
Toruń 17.11. (Tęl. wł.) Władze woj

skowe natrafiły na tutejszym terenie na 
ślad szeroko rozgałęzionej afery komuni
sty czno-terrory stycznej w garnizonie to
ruńskim.

Organizacja, propagując ideat samo
dzielnej komunistycznej Republiki białoru
skiej, skupiała dookoła siebie w wojsku 
elementy białoruskie, stwarzając sieć ja- 
czejek podporządkowanych dyrektywom i 
wpływom, idącym z Moskwy drogą' przez 
Mińsk. ' .

W związku z tą niebezpieczną „robo 
tą“ władze wojskowe aresztowały w tych 
dniach kliku szeregowych-białorusinów 
w jednej z tutejszych formacyj garni- 
zerin toruńskiego.

Między innymi wyjaśniło się, że inte
ligenci białoruscy, odsługująo służbę woj
skową, podaali się zbrodniczym podsze
ptom wrogiej agitacji i uprawiali akcję 
wywrotową, godzącą w podwaliny państwa 
polskiego.

Dzięki natomiast energicznej i czujnej 
słnżbie miejscowych władz wojskowych 
bezpieczeństwa udało się całą niebezpiecz 
ną „robotę* wrogich żywiołów zdemasko
wać i w momencie odpowiednim zlikwi
dować całą alerę, niszcząe w zarodku 
zbrodnicze zamiary terrorystów.

Bliższych szczegółów nie zdołaliśmy 
uzyskać, gdyż odpowiednie czynniki woj
skowe odmówiły wszelkich wyjaśnień ze 
względu na śledztwo, będące w toku.

Rokowaniom handlowym polsko-niem.
me grozi

Berlin, 17. U . (Pat.) Na podstawie in- 
lormacyj, zaczerpniętych przez nas u w ła
ściwych źródeł, sytuacja toczących się 
połsko-njendeckich rokowań w  Berlińie 
przedstawia się następująco: W  ostatnich 
czasach, zwłaszcza na łamach prasy nie
mieckiej. zjawiły się pogłoski, jakoby pol
sko-niemieckie rokowania pokojowe miały 
ulec zerwaniu.

M .zerwaa
Wobec tego stwierdzić należy, że po

głoski te nie odpowiadają faktycznemu 
stanowi rzeczy i że nie były one niczem in 
nem, jak tylko odzwierciedleniem pew
nych trudności, któr,e musiały o di czasu do 
czasu wyłonić się z olbrzymiego komplek
su zagadnień, objętych polsko-4iiie.mifcckle- 
mi rokowaniami handlowemi.

Skandal zapałczany.
Umowa dzierżawna sprzeczna z* ustawy monopolową. —  Do
tkliwe straty skarbu Państwa i społeczeństwa. — Odpowiedzial

ność b . min- W ład . Grabskiego.
komisja wnosi, by Sejm wezwał rząd do 
poczynienia wszelkich kroków celem spo
wodowania zmiany warunków umowy 
dzierżawnej i aby o wynikach złożył 
sprawozdanie do trzech miesięcy.

Nadio komisja konstatuje, że w  kwe
stii odpowiedzialności osób, które, zawie
rając umowę, naraziły i narażają na dot
kliwe straty skarb państwa i liczne rze
sze konsumentów, w  swych uchwałach 
nie dotyka, gdyż przekroczyłoby to gra
nice udzielonego jej przez Sejm mandatu. 
Z tego także powodu przewodniczący, nie 
wkraczając w meritum, nie poddał pod 
głosowanie wniosku referenta, by komisja 
wyraziła zapatrywanie, że były minister 
skarbu p. W ładysław Grabski winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności.

mm*
Warszawa, 17. 11. (Pat.) W e wtorek 

obradowała nadzwyczajna komisja sejmo
wa dla zbadania sprawy wydzierżawienia 
monopolu zapałczanego w  Polsce. Komi
sja powzięła 6 głosami obecnych człon
ków komisji 3 (nieobecnych) następujące 
uchwały:

1) komisja stwierdza, że umowa dzier
żawna o eksploatacji monopolu zapałcza
nego jest z powodów szczegółowo umo
tywowanych w  części drugiej sprawozda
nia sprzeczną z ustawą! z dnia 15 listopa
da 1925 r. o monopolu zapałczanym,

2) umowa dzierżawna jset połączona 
dla skarbu państwa i konsumentów z ca
łym szeregiem strat i szkód, szczegóło
wo wymienionych i uzasadnionych w  czę
ści trzeciej sprawozdania. Wobec tego

Zakończenie strajku górniczego w Angtfi
Londyn, 17. 11. (AW .) W  najwięk

szych okręgach górniczych: Nordclif,
Nord-Cumberland, Lands-Kartir i inych, 
projekt rządowy przeszedł znaczna więk
szością głosów. W e wszystkich okręgach

Wycieczka polskich
do “

Paryż, ,17. 11. (Teł. w t )  Minister spr. 
zagranicznych Briand przyjął delegację 
grupy parlamentarnej francusko-polskiej, 
która zakomunikowała otrzymaną od gru
py .parlamentarnej - francusko-polskiej w 
Warszawie wiadomość ■ o ostatecznem 
wyznaczeniu na 2Ó-go stycznia przysz- 
szle-gci ' wycieczki polskich parlamentarzy-

panuje spokój. Wobec tego spór został 
zlikwidowany i robotnicy tak tłumnie 
zgłaszają się do pracy, że przed biurami 
zapisów tworzą się długie kolejki.

parlamentarzystów
stów do Francji, przedstawiając przytem 
program wycieczki dc środowisk przemy
słowych i rolniczych, zatrudniających ro
botników polskich.

Briand, wyrażając gorącą aprobatę dla 
inicjatywy grupy parlamentarnej francu
sko-polskiej, oświadczył gotowość udzie
lenia wycieczce wszelkich ułatwień.

W pływy podatkowe w  listopadzie b r.
Warszawa, 17. 11. PAT. W pływ y podat

kowe według tymczasowych zestawień za 
pierwszą dekadę listopada przedstawiają się 
korzystniej, aniżeli w  pierwszej dekadzie u- 
biegłego miesiąca. W pływ y z podatków bez
pośrednich i opłat stemplowych wynoszą: 
podatek gruntowy —  2.435.29A  zł; podatek 
pmjmysłowy —  3.064.086, podatek dochodowy 
—  6.011.926; podatek majątkowy —  1.830.698. 
Pozostałe podatki bezpośrednie —  1.478.126, 
opłaty stemplowe — 4.962.990, nadzwyczajny 
dodatek 10 proc. do danim publicznych —' 
1.739.613, podatki pośrednie: opłaty od cukru, 
piwa, win, oleju skalnego i i. —  1.894661, 
wpływy z ceł —  5.123.808, dochody z mono
polów państwowych: tytoniowego, sphytuso- 
wego i solnego —  17.494.8Q0 —  ogóreir 
45.635.617.

Na czterysta tysięcy wyczekujących 
siedemdziesiąt sześć ty s . zaspokojonych

Warszawa, 17. 11. (A W ) Jutro zakończy 
się konferencja w  sprawie rewizji koncesji 
monopolowych. Uprawnionych do otrzymani} 
koncesji, inwalidów i innych osób, jest 400 ys 
Natomiast koncesji liczy Polska tylko 76 ty;

Reforma rolna ich dzleii
Warszawa, 17. 11. (A  W ). Konferencja w i 

'Cępremjera Bartla z  przedstawicielami si< 
rolniczych zakończyła się dziś rano, Uznam 
w  konkluzji, że zagadnienie reformy rolnei 
dzieli droonych i większych rolników, więc 
utworzenie jednej ogólnej organizacji rolnicze! 
byłoby przedwczesnem, Natomiast jako w y
nik obrad powstanie specjalna komisja opinjo. 
dawcza złożona z przedstawicieli drobnych 
i większych rolników przy komitecie rady mi
nistrów.

Pokazy czołgów polskiej konstrukcji.
Warszawa, 17. 11. PAT. W  dniu dzisiej

szym o godz, 10 rano w  centralnych warszta
tach samochodowych na Pradze odbył się po
kaz czołgów, wykonane w  powyższych war
sztatach. Pokaz zaszczycił swą obecnością p. 
Prezydent Rzplitej, Który przybył w  towa
rzystwie szefa kancelarii wojskowej pułk. Za
horskiego oraz adiutantów. Nadto przybyli 
liczni przedstawiciele władz wojskowych i za
proszeni goście.

0  zaopatrzenie w  węgiel rynka
— ------- ^  _  j

Wstrzymanie wysyłki węgla zagranicą.
Warszawa, 17. 11. (Pat)., W  dniach 15. 16, 

17 bm. wstrzymany został naładunek węgla 
do węgtarek polskich i Górnośląskich, kiero
wanych die Czechsłowacji,- Austrii, W ęgier f 
Włoch.

Naładunek węgla do tych krajów w  wę., 
glarkach zagranicznych odbywa się normalnie 
W  dniach 18, 19 i 20 bm. wstrzymany zostanie 
w  ten sposób naiadunek węgla do portów nie
mieckich: Hamburga i Szczecina.

Pomoc rządowa dla rolników wileńskich.
Wilno, 17. 11. (tel. w ł.) 17 bm. przybył dc 

Wilna minister rolnictwla i dóbr państwowych 
Niezabytowski, celem bezpośredniego zet
knięcia się ze sferami rolniczeml Województw 
Wschodnich. Przyjazd nastąpił w związku 
z kwestją nieurodzajów na Wileńszczyźnie. 
W  ciągu dnia min. był w  stałym kontakcie 
z przedstawicielami organizacyj rolniczych.

Pan minister uzyskał aprobatę otwarcia 
kredytu w  kwocie 300.000 zł. na. uruchomie
nie robót publicznych i zatrudnienie ludności 
w  powiatach wojewódzwa wileńskiego dot
kniętych klęską nieurodzaju O godz. 14-eJ 
przedstawiciele rolnictwa podejm ow a li. mini
stra śniadaniem.. O godz. ■ 22',25 minister. odje
chał do. Warszawy.

17810702
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: ' : i s  p o l i t y k a  W a t y k a n u .
Bez głośniejszego echa w  prasie mi

nęła wiadomość o wyświęceniu osobiście 
przez Papieża aż sześciu naraz rodowi
tych Chińczyków na godność biskupią. 
Tyje tylko, że iakt ten zanotowały reaaK- 
cje dzienników,., i to nawet nie wszyst
kich. A Jednak ten, tait pozornie rnnio zna
czący fakt, posiada niezwykle głębokie 
przyczyny i fest do najwyższego stopnia 
znamienny. Oznacza on pierwsze pi ak ty
czne rozpoczęcie nowej orientacji Rzymu 
w  dziedzinie misyjnej —  orientacji, której 
założenia ideologiczne znajdujemy w  wy
danej w  lutym br. encyklice „Reiuim Eccle 
siae“, o której już wotgóle nie pisano u nas 
woale...

Otóż owa nowa orjentaeL Rzymu Jest 
rezultatem siwierazerda kilku, światowej 
doniosłości zjawisk i wyciągnięciem z nich 
kctiseKwencji. Sprowadza się zaś w prak
tyce do następującego programu: wyzwo
lić Katolicki Kościćr kolorowy z  wyłącz
nego kierownictwa i t. weki białych misjo
narzy, a losy Jego oddać w  ręce miejsco
wego. tubylczego kleru, stworzyć taki siąp 
aby zą katolicyzm np. chiński odpowia
dali Chińczycy zupełnie tak samo jak za 
katolicyzm polski, odpowiadają dziś Pod
lący nie, kto tony .Krótko mówiąc jest to 
program zupełnego wyzwolenia katoli
ckich kolorowytoi ugrupowań z  pod ręki 
europejskiej, która je dotąd prowadziła.

N5 można dość silnie podkreślić do
niosłości tego programu. Narazie jednak 
nie o nich pisać bęaziem'y lecz o przyczy
nach i rozważaniach, które skłoniły W a
tykan do wysunięci? tego programu.

Bodaj czy nie na pierwszy plan wysuwa 
się tu stwierdzenie zupełnego bankructwa 
autorytetu europejskiego wśród ras kolo
rowych i upadku tam naszego Bladego pre
stiżu. Opieka i pomoc państw, kolonial
nych stała się dla propagandy katolicy, 
zmu już nietylko że bezużyteczną, lecz 
nawet szkodliwą i utrudniającą mu po
wodzenie: Jaisze płynięcie katolicyzmu 
pod białą flagą m*elkie Jego szanse uni
cestwiało. Rozwój kolorowych nacjona
lizmów, głębokie psychiczne przeobraże
nia w  łonie mentalności tubylczej, wyra
stające wśród ras kolorowych poczucie 
równości z „Europem zmem“ , silny wśród 
nich rozwój tendencji do wyzwolenia się 
z pod ekonomicznocpolitycznej predomi- 
nacji europejczyków itd. —  wszystko to 
są momenty, które na decyzji Watykanu 
zaważyły.

Zaważyły to tównteż względy natur?' 
jeszcze głębszej, jak np. dojście do przeko
nania, że cywilizacja niektórych, zwłasz
cza narodów kolorowych, acz odmienna 
do cywilizacji raropejskiej, są wielce sza
cowne, a pod względem kulturalny^, bar
dzo nue^az wartościowe... W ykryto w  
nich olbrzymie skarpy etyczno-moralne, 
które katolicyzm wyzyskać powinien, zle
wając się z dtichem aanej rany, nigdy ::aś 
narzucając jej w zory swoiście europejskie.

Wreszcie wyniszczenie materialne Eu
ropy, zmniejszenie się w niej ducha 
ekspansji i upadek w  niej powołań misjo
narskich niemałą rolę tu też odegrały.

Na zakończenie zwrócimy uwagę na je
den jeszcze szczegół —  zasady równości 
między ludźmi, którą Kościół przeprowa

dzać zaczyna w  praktyce życia między- 
rasowego. . .  temsamerr podcinając mo
ralne podstawy koncepcji imperialistów 
kolonialnych i orientując nas na zgoła inną 
etyczną płaszczyznę wielkich zagadnień 
interkontynentalnych międzyrasowych.

B

Wyral&t wyborów na <6® Śląska.
KATOWjCE, 17.11. PAT. tymczasowe urzędowe zestawienie wyników wyborów 

gminnych w górnośiąssiei części Województwa Śląskiego przedstawia sią wedle po
wiatów następHjąoo’

P  ovs i a ty
t

iiośś gło
sujących

na listy polskie 
. manda

tów głosó-!

na listy niem. 
nanda-
« *  s ł080W

%  głosów 

polskich

Katowice miasto 47,V /O 26 21.0 Ż9 34 25.513 47%
Katowice Huta miasto 3-2.261 16 10.012 38 22.299 O
o• ' iCO

Katowice powiat 84.040 191 43.927 127 40.113 52.3%
Świętochłowice 75.500 106 35.250 125 40.2o0 47% ’
Przoiyna 54.857 986 43.894 154 9.532 82%
Rybnik 68.800 1227 47,200 272 21.600 68,9%
Lubłińlec 13.347 379 9.477 134 3.870 71%
Tr araoHr e Góry 22-006 235 15.8o9 71 6.821 69.91%

R a z e m 399.071*) 3165 226.698 955 169.998

wyrównawcze nie są wskazane. Nato
miast rząd zamierza wpłynąć na obniże
nia cen chleba prz&z budowę elewatorów, 
rezerwaty zbożowe i przyspieszaną budo
wę piekarń mechanicznych. (A. W .)

♦
Minister spraw wewnętrznych, gen. 

Sławoj-Składkowski, wyjechał ńą Inspek
cję do województwa białostockiego w to
warzystwie szefa sekretariatu ministra p. 
Zabierzowskiego.

Z ostatniej chwili

*) W  tern głosów nieważnjch 2.375,

Z a p o w i e d ź  d y m i s j i  w o j e w o d y  ś lą s k ie g o .
Prasa rządowa domaga się ustąpienia 

p. Grążyńskiego ze stanowiska wojewo
dy śląskiego za to, że „nie orientuje się w  
stosunkach, istniejących w  podwładnem

mu województwie, a co gursza, niema po
czucia odpowiedzialności'*.

Ta sama prasa przypisuje winę wyniku 
wyborów na Górnym Śląsku p. Grażyń
skiemu.

Dymis a Komendanta policji górnośląskiej.
Dotycnczasowy komendant, policji gó- w  sprawie zwolnienia go z zajmowanego 

rnuśląskiej, inspektor Wróblewski, wniósł stanowiska. Piosbę tę minister zaakcep- 
prośoę do ministra Spraw Wewnętrznych tował w  dniu 16 Lm.

Dookoła toejnin i Rządu.
I. K< P. prof.Ministerstwo Sprawiedliwości przystą

piło do opracowania nowego projektu u- 
stawy prasowej, w  Której przewiduje się 
orzecznictwo śądu w  krótkim terminie, 
po wytoczeniu sprawy. Nowa ustawa ma 
być ogłoszona w dniu 27 bm, (AW .)

*
W  środę, 17 bm. p. prezes Rady Mini

strów i min. spraw wojsk, marsz. Pił
sudski przyjął w godzinach popołudnio
wych prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa prof. Wróblewskiego oraz wo
jewodę lubelskiego p. Remiszewskiego.

. * '
W  Bel yederze cJbyło się w środę, dn. 

17 bm. w  Południe posiedzenie Rady Mi
nistrów. Na porządku dziennym były 
sprawy budżetowe. (Pat.)

♦
P. marszałek Seumr Rataj przyjął we

■ ni iii iii— iiiiii«ii i i w im  mi i u n in ii— iiini®»iir'

środę 17 bm. pi ..zesa N. 
Wróblewskiego. (Pat.)

*
senacka komisja sKaruow o-budzeto- 

wa dyskutowała w  dalszym ciągu nad 
sprawozdaniem N. I. K. o działalności Mi
nisterstwa Skarbu za rok 1925. Przedsta
wiciel rządt uoztolal wyjaśnień, dotyczą
cych działalność muuupolów państwo
wych, P. K. u. i urzędu likwidacyjnego.

Na następnem posiedzeniu komisji, któ 
re odbędzie się w poniedziałek 22 bm. ko 
misja przystąpi do glosowania nad rezolu
cjami, zgłószónićmi p rzez  . re.< rt? sen. 
Adelmana. (PAT),

M inister Rolnictwa Niezabytowski, któ 
rego zapytywano w sprawie podwyższe
nia cen na zDuzo. oświadczył, że rząd nie 
zamierza sztucznie obniżać ceny zboża

Pai« Wojewoda Młodzianowski, który po
wrócił we wtorek, 16 bm. Po odbytej kuracji 
w  Zakopanem rozpoczął urzędowanie i w  śro
dę odbył konferencję z naczelnikami wydzia
łów. (AW ).

*
Jeden z Pięciu statsów handlowych, zaku

pionych ostatnio przez polską mcryuarKę han
dlową, otrzymał nązwę „Toruń”  (ÓW ).

*
Wojewoda siąski dr. Grażyński udał sie 

w  środę, 17 bm. do Warszawy. (PAT).
*

Na podstawie dekreta prasowego skonfi
skowany został w Łodzi wtorkowy numer 
organu Ch. D. ,,Rozwój” . Zamiast protest® 
wania przeciwko temu zarządzeniu w dzisiej
szym numerze „Rozwoju'4 na pierwszej stronie 
w  środku zostawione zostało puste miejsce 
opatrzone jedynie ilustracją człowieka z kne
blem w  ustach. (AW ).

s *
W e środę, 17 hm. w  Południe wyjechał no 

Łodzi ks. Janusz Radziwiłł w towarzystwie 
ks. Eust. Sapiehy i przedstawicieli grupy pra
cy państwowej w  Krakowie, na konferencję, 
celem utworzenia klubu zachowaczego. Do 
mającego się utworzyć klubu wejd? nrzedsta- 
wiciele wielkiego przemysłu w Łudzi.

*
Zapowiedziany przez „WyzwOienie wiSc 

W Koniecpolu Pod Radomskiem, nie mógł się 
odbyć, ponieważ Po zagajenie wiecu P'zeJ 
posła Rudnickiego wystąpił na trybunę redak
tor „Giosu Monarchisty” , P. Maciejewski 
(Częstochowa) i ropoczął przem ów icie, 
wb^ew woli inicjatorów wiecu. Powstało za
mieszanie w  Czasi którego pc^ 7
gronem przyjaciół óolhycznych wycofn* : '
ydecu, natpmipst red. Maciejewski !
nowy wiec, który zakończył sie r • ■' ''
rezoiuoyj monarchistycznych.

Konsorcjum francuskie dzierżawiące ffijk- 
trownię warszawsjką. wyraziło gotowść prze
dłużenia 4*<eiża\yy na lat 20. W  związku X 
ten. przedstawiciele pracowników elektrowni 
wyrazili protest wychodząc z, założenia, że 
elektrownia winra przejść w ręce krajowego 
kapitału. (A  W).

Gwałtowny pożar zniszczył w słodcy Ja
ponii, Tokio o50 domów i kilka fabryk

o rze z  zakaizy wywozowe, jak  również cłaStraty wynoszą 250.000 funtów szterl (PA D , 
■■■■■■i m i n n B P - M n .  -y  ibsj— n. ■"■ mmiii wiimw— i in u m m  nary

STANIStAW  TAROOWSKI.

„ S .  O .  S . “

(Radjofanlazja prawdziwa). ,

lotm Wilde, badacz zachodnio-ińdyj- 
skieij Gwadelupy, pociągnął zdecydowa
nym ruchem prze? słomkę mieszaninę w o
dy deszczowej i chininy, chroniącej go od 
złośliwości żółtej febry i, chrząknąwszy, 
wyrzucił z siebie do mikrofonu radiostacji 
własnej:

—  Hallo, balio! Słuchajcie Celtowie, 
Romańczycy, Albańczycy, Słowianie, Ło
tysze, Kurdowie, Izańczycy i Hindusi... 
Arabowie, Abisyńczycy, Barbarzyńcy i 
Buszmeni, jako też 1 nnguzi, Satoojedzi, 
Mongouoli, Korejczycy, Japończycy! Słu
chajcie! Ja banacz geogral Wilde, John 
Wilde z Gwadelupy, znak „5 K. W .“ , krzy 
cze ostatni raz „ 0 “.

W  tejże chwdi humorysta gwadelup- 
ski wydał ze siebie coś nieudtytulowanego 
podobnego zarówno do nuty „do", jak 
i do ryku zarzynunego osła. W ytrzym aw
szy bez oddechu przynajmniej osiem peł
nych taktów, dodał:

—  Kończę w  te. chwili i oczekuje po
twierdzenia od radioamatorów wszyst
kich krajów na świecie, a o ile możności, 
i Marsa.. Nadsłuchuje zwykle na falach 
od 200 do 1000 centymetrów długości... Od 
Powiadam na fali 110 mtr... Ja, John W il
de, „5 K. W .“ , z  Gwadelupy1'.

Nie zdejmując słuchawek, Joto Wilde 
pociągnął jeszcze jeden łyk ulubionego na
poju 1 Przystąpił do odbierania fal eteru.

Jednakże tegoż wieczoru nikt z w y 
wołanych narodów nie miał widocznie o- 
cnoty nawiązać kontaktu z uczonym ge
ografem gwadelupskim, i zapalonym ra
dioamatorem.

Odcięty od kultury i ludzi cywilizo
wanych, samotny mieszkaniec malarycz- 
nego antylskiego błota, gotów był już w y
łączyć aparat, gdy nagle w  telefonie po
słyszał zupełnie wyraźnie czyj —  to 
zduszony kaisel i dość ostre wezwanie:

—  Hallo! „5 K. W ," z  uwatlelupy. Po>- 
trzeony mi jest „5 K. W .“ z Gwadelupy. 
Tutaj wywołuje „8 K. T ,“ , Ghild Bitschan 
z Bostonu w  Ameryce. Hallo! Czy minie 
słyszy „5 K. W .“ z  Gwadelupy2“

Mister Wilde, gwizdnął tak przejmu
jąco, że opodal spoczywający oswojony 
wielki wąż wyprężył się pionowo i spoj
rzał zdziwiony na swego pana

W łączywszy Lfyskawicznie aparat na
dawczy, mister. Wilde świsnął do mikro
fonu.

— „Hallo 1 Tutaj Mister „8 K. T Z  ra
dością usłyszałem Pana, Pan jest to 
Child Bitschan z Bostonu?

— Tak, ten sam, panie „E K. W ,“ Pan 
mówił parę chwil przed tern że Pan jest 
geografem? Czyż nie tak?

—- Ależ tak, panie „8 K. T .“ !
—A więc sama to Opatrzność zsyła 

md pańskie fale' Niewadliwie, pan zna sy
stem trzech zer?

— Pan chce mówić o systemie Bellini- 
Tosi, przy którego pomocy można określić 
miejsce radiostacji nadawczej?

— Tak jest, panie „5 K. W .“ . Ależ sły
szę już, że pan jest starym wilkiem ra
diowym?!

—  Bardzo miło jest usłyszeć taka o- 
pinję od posiadacza „8 I(. T.“ . Gzem je
dnak mogę być panu pożyteczny, panie 
Wilde?

—  S. O. S.M!
— Co pan powiedział?!
Child Bitschan powtórzył ten radiosy- 

gnał wzywania w  nieszczęściu pomocy i 
.wyjaśnił:

—  Panie Wilde, pan może uratować 
życie miljonów ludzi!

—  Na boga, cóż się stało?
t —  Dotąd jeszczw nic. Lecz kraj nasz 
jest w  niebezpieczeństwie, ■ utóre zbliża 
się nieubłaganie. Przygotowuje się na nas 
wszystkich niebywały zamach. Nazajutrz 
o tej porze posypie się na nasze biedn- 
głowy istna huraganowa ulewa bakcyli 
dżumy cholery, szkarlatyny. Na policję 
nie można liczyć. Jest to aparat za ciężki.

—  Skąd Wam grozi niebezpieczeństwo?
— Z eteru, panie Wilde. Ta  też jedy* 

nie na tej drodze można szukać ratunku. 
Czy pan mnie zrozumiał, panie Bitschan?

—  Coś mi sie wyjaśnia. Niech pan wali 
dalej!

—  Trzeba, aby pan dziś jeszcze zna
lazł pewnego osobnika...

—  Któż to Laki i gdzie jest?
— A właśnie powinien pan to sam 

określić wg. systemu trzech zer!
— To niech mi pan poda chociaż dłu

gość jego tali!
—  Ależ są dwie, panie Wiide, wskutek 

czego jest on prawie nieuchwytny!
— No, nc i to mówi Child Bitschan!

—  Tak, Bitschan! Próbowałem uchwy
cić go na robinzonnowski rotator, i na je- 
diioramowy sysiem. Lecz pozycja na ma
pie nie jest ścisła, potrzebne są do tego 
instrumenty zawodowe.

—  Doskonale, panie Wilde Powiedzcie 
z łaski swojej, co Panu dal pelengator?

— Dwa razy Kanadę raz Nową Szko
cję. Możliwe sa i większe odcnylenia. 
Potrzebna zaś absolutna ścisłość. Wszak 
na kartę postawione jest życie miljonów!

— Hm... tak. Niech mi pan powie, czy 
ten osobnik znajduje się w  tej chwili w  
prZestrzem?

— Nie. Lecz znam jego zwyczaje. Poja
wia się on bez zmiany na dwóch jedno-

nut.
cześnr różnych falach co każde 140 mi-

—  Długość, długość tych fal, panie 
Wilde!

—  11, 54 i 472 kilocykla na sekundę.
—  To znaczy 260 i 635 mtr.
—  Tak jest. Proszę przytem zauwa

żyć, p. Wilde, że trudno jest go schwycić, 
gdyż pojawia się zwykle nieoczeki
wanie, a wyrzucrWoZy w  eter kilkadzie
siąt znaków telegraficznych, znika be/ 
śladu. Notabene, diużej nad' jedną minutę 
nie udaje się go siyszeć.

John Wilde zastanowił się przez chwi
lę, poczem zaszczekał do mikrofonu:

— Hallo! Ot co panu oświadczani pa
nie Bitschan: ja, John Wilde, „5 K. W .“ , 
z'Gwadelupy, niech mnie kaczki z depcą, 
jeśli nie nakryję tego osobnika! Niech mi 
pan da tylko termin do jutra?

—  Dobrze.
— A więc żegnam ORK (znak klucza 

krótko falowców> wywołam pana za 130 
minut.

— Cześć!
John Wilde, jednym haustem W ysączył 

kubek napoju chinnego, dał psztyczka w  
głoWe swego ulubieńca z rodu winowaj
ców wygnania Adama z raju i ż  niezwy
kłą energją jął ustawiać pelenganor w *  
systemu trzech zer.

Nad oceanem szarzy! się świt, gdy, 
drżąc ze wzruszenia, Bitschan przyjmował 
depeszę od indyjskiego krótko faiowca;

— „8 K. T.“ ! Czy to pa. ? Dzień do
bry, tu John Wiide, „5 K. W .“  Zadanie 
rozwiązane. Pańskie indywiduum zna.- 
duje się w  angielskim Halifaxie na jachcie 
„Dziewica'1... w  dokach „Kompanji Eks
portowej ŁyżeW".

— A imię?
Hm, «• • •»

- Koniec.
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0 wdjsKn polsfelem.
W  mediolańskim „Corriere deila Sera“ 

z dnia 12 bm„ na naczelnem miejscu, znaj
duje się obszerny artykuł o Wojsku Pol- 
skiem (L ‘Esercito Polacco) p. Amo Valori, 
Który m. in. mówi:

—  Budżet Ministerstwa Spraw Wojsk, 
w  r. 1̂ 25 wykazywał olbrzymią cyfrę b36 
miliomów lir złotych czyli trzecią część 
całego budżetu państwowego. To  znaczy, 
że Polskai wydaje na swoje siły lądowe za 
ledwie o jedmą trzecią mniej oci Francji, 
prawie o jedną trzecią więcej od Italji i 
Japonji, o jedne; piątą więcej od Niemiec, a 
więcej niż drugie tyle co Czechosłowacja. 
Za pomocą tych znacznych ofiar Polska o- 
sięgnęła wcale zadawalające wyniki, je
żeli się zważy, jak niedawno ten kraj od
zyskał swoją dawną, upragnioną wolność. 
Jeżeli politykomanaa nie przeniknie zanad
to w  koła wojsk,,wc (niebezpieczeństwo 
to stale grozi Indom wojowniczymi o sła
bym usliojn konstytucyjnym) i także jeże
li przewóaoy i organizatorzy me zostaną 
odwiedzeni od swoteyo zadania przez w y 
padki zewnętrzne, w  końcu jeżeli wypad
ki nieoczekiwauje nie przei wa roboty do
brze rozpoczętej, w  takim razie wojsko 
polskie w  najoiiższej przyszłości, yomimo 
sceptycyzmu niektórych ikrytyków, bę- 
ozie przedstawiało siłę, z  którą będzie się 
trzeba liczyć w  każdej ocenie położenia 
wojskowego w Europie.

IW wielkich manewrach zeszłorocznych 
(na których był ebecny przedstawiciel na
szej armii gen. rtrazioh) kradziono nacisk 
na skuteczność jednostek konnych i w y- 
sazywano zi stosowanie faktyczne wspa
niałych dywizji kawaleryjskich, które ma
ją ’ączyć wielką szybkość wraz ż  potęgą 
ognia i w tym celu są bogato zaoparzont 
w  maszyny (Jeden szwadron iKaraDmów 
na j,ałk &tó).

Polska nifcuta jeszcze własnej nauia woj 
skowej i podlega licn ym  i ciężkim kryzy
som politycznym* które odwracają jej u- 
wagę od metodycznej .pracy nad woj
skiem. Zależy także w  znacznej mierze 
od zagranicy w  swem uzbrojeniu, jednak 
nie może i nie cj.ee rezygnować z roli po
tęgi wojskowej. Byt jej zależy od siły jej 
uzbrojenia. Jako naród Skądinąd tak głę
boko patriotyczny, nie oędzie się w ahać w  
ofiarach, prowadzących dó konsolidacji 
wojskowej.

0  p o s r ls fw o  p o lsk ie  w  E g i p c i e
W  Ministerstwie Spraw Zagranicz

nych Omawiana jest obecnie spraw a obsa
dzenia poselstwa polskiego w  Egipcie. 
Kreowanie przedstawicielstwa w  Kairze 
me tdega wątpliwości ze wziględu na ko
nieczność zacieśnienia stosunków handlo
wych.

Na stanowisko posła wymieniają mi
nistra '■ ełnomocnego p. Dobrzyńskiego, 
znawcę spraW gospodarczych i p. Periow  
skłego, Jot Tchcrasoyego radcę -amoasady 
przy Watykanie.

Proces Sfosm undora B a r t o s z e w i c z a .
Wtorkowe, dwudzieste dziewiąte, po

siedzenie w  sprawie kom. Bartoszewicza, 
dało

dwie niespodzianki.
Jedną z nich był wniosek prokuratora o 
przesłanie mu odpisu zeznania świadka 
kapt. Kamińskiego, który przyznał, że ja
ko czionek komisji rewizyjnej po wszczę
ciu dochodzenia o nadużycia w  marynar
ce

podpisywał ^rotokuły, 
nie czytając ich treści.

Odpis zegnania jest potrzebny oskar
życielowi, jfceiem pociągnięcia kapt. Ka- 
mińskiegc do odpowiedzialności kaniej.

Drugą sensacją 
dnia był list, złożony sąaowi przez pro
kuratora, a zawierający ciekawe

informacje od więźnia politycznego 
z Siedlec, Rimuszyna.

Rimuszyn donosi, że w  1918 roku spo
tykał się w  Sewastopolu z kom, Bartosze
wiczem, który wówczas był w  bliskich 
stosunkach z  bolszewikami i otrzymywał 
oJ nich

30G tys. zł. na akcję szpiegowską 
przeciw Niemcom.
~  Po wzięciu pieniędzy kom.- Bartosze
wicz uciekł, me wywiązując się z zaciąg
niętych zobowiązań.

Oskarżony zareagował na treść listu 
gorącym

protestem.
W  środę dalsi świadkowie.

Krwaw? napad na wiejską zagrodę.
Uosjj.od.arz Daniel Oołuszko znany był w  

okolicy swej zamożności Zagroda iego żnai- 
diowała się na skraju wsi Suche, w  gminie 
Drodiiickićj, po w. pińskiego,

Onegdaj około 2 po północy, kiedy Gołu- 
szko wraz ze s\ys żoną Barbarą dawno już 
spali, zbudziło ich nagie energiczne dobijanie 
się do dirzwi. Gdy zaspany gospodarz uchy
li! nieco drzwi, popchnięto je brutalnie i do 
zagrody wdiarło się

7 drabów z browningami 
w ręku. Gołuszfco, uderzony gwałtownie 
drzwiami, runął na ziemię. Wnet skoczyło 
nań kilku i kolanami przygniotło do zie.ni.

W wąziutkiej sionce nic nie było widać, 
tembai dziej, że jeden z opryszków Zamknął 
szybko drzwi wejściowe. W chwilę poiem 
błysnęło światło latarki elektrycznej. W tedy 
przerażanym oczom Gołusziki ukazał się 

niesamowity widok.
Siedem głów stnaszaych, sadz* usmolonych 

lub do połowy- osłoniętych łachmanami.
Jeszcze chwila i wśród przekleństw i pon 

groźbą urowningów kazali Gołuszce wstać i 
pokazać, gdzie ma pieniądze, Nic nie pomo
gły błagania i wyjaśnienia, żę niema ani gro

sza, pchnęli go do następnej izby, gdzie spala 
żona Buroara. Przerażona niewiasta wszczęła 
głośny lament. Wnet ją jednak brutale uci
szyli.

Ponieważ nieszczęśliwi GoJuszkowie na 
wszystkie groźby odpowiadali ciągle, że pie
niędzy nie mają, zbóje rzucili się na nich, jak 
rozjuszone zwierzęta.

Kolbami rewolwerów i pięściami zaczęli 
brutalnie bić nieszczęśliwych, a kiedy katowa
ni padli we krwi, okatemi butami 

zmasakrowali ich ciała.
Potem zabrali się dc plądrowania całego 

domu. Porozbijali skrzynie i szafy, porozry
wali pościel. Mieszkanie cale w  jednej chwi
li zmieniło się do niepoznania. Wyglądało, 
jak po przejściu huraganu. Bandyci cenniej
sze przedmioty spakowali w  worki i zbiegli.

O morderstwie i grabieży nad ranem ro
zeszła sie po  wsi wiadomość.

Wnet chatę otoczyli ciekawi i wbiegli do 
wnętrza. Pośrodku izby w  kałuży krwi leżały 

2 sine trupy.
Włościanie dali natychmiast znąć o zbrodni 

i rabunku najbliższemu posterunKowi policji, 
który rozpoczął energiczne dochodzenie

Samobójstwo inkasenta.

Nowa placówka Rzeczypospolitej w  Stóowe
W Kijowie odbyto się otwarcie konsu

latu Rzeczypospolitej Polskiej. W  uroczy
stości wzięli udział z  ramienia poselstwa 
Rzplitej w  Mosuwie radca Skrzyński, kie
rownik Konsulatu Rzplitej Polskiej w  Char 
kowie, wicekonsui Oraczewski, przedsta
wiciele urzędu spr. zagranicznych w  Char
kowie, pp. Petrenko i Brown, naczelnik 
Wydziału Administracyjnego Okręgowe
go Komitetu Wykonawczego i kierownik 
Oddziahi Zagranicznego, konsul niemiecki 
p. Stephany wraz ze  swym zastępca p. 
Wellnym, szef przedstawicielstwa cze- 
sko-słowackiego p. Czermak, oraz urzę
dnicy Konsulatu Rrpliteii w  Kijowie z kon
sulem Babińskim na czeie.

O gedz 2-giej wszyscy obecni "groma 
dziii się w  gaoinecie konsula, który odczy
tał w  języku polskim i ukraińskim stoso
wne -przemówienie i na znak oficjalnego 
otwarcia konsulatu polecił podnieść flagęt 
Następnie przemawiali pp. Skrzyński, P e
trenko i dr. Stephany .

Śmierć znanegu polakożercy Pieiscim,
Berlin, 17. 11. u y i aktor regencyji opol

skiej Pietsch, który został miam,wany wice
prezydentem prowincji Prns zachodnich i poz
nańskiej, znanj wróg Polski, tak upil się W 
Pile z radości z odniesionego zwycięstwa w 
wyborach na Górnym Śląsku, że urna'I z po
wodu zatrucia organizmn alkoholem. Pietsch 
był w  czasie Plebiscytu na Górnym Śiąsku 
wydalony ze Śląska Przez władze włoskie za 
swa nietolerancję.

N ie  m ógł przeżyć
Warszawa, 17. 11. W e  wtorek około 

godz. 7 rano w  domu nr. 9 przy ul. Swię- 
tokizyskiej w  miesAoniu państwa Pław- 
skich

zranił s!<? śmiertelnie
wysAzałem z rewolweru w  głowę 29 letni 
brat pani domu Antoni Swierzycki, oct lat 
kilku inkasent „Kooprolnej" —  i 

umarł,
nie odzyskawszy przytomności, w  godzinę 
później w  szpitalu §W. Rocha, dokąd go 
odwiozło Pogotowie,

Narazie samobójstwo to przedstawiało 
się zagadkowo, zwłaszcza, że Swierzycki 
od pewnego czasu pozostawał w  separa
cji z żoną, właścicielką składu węgla przy 
ul. Marszałkowskiej 71 i dla tego też prze
bywa! w  mieszkaniu szwagia.

Wczoraj rano jednak przybyła zaraz 
po wypadku na miejsce policja znalazła 
w  pozostawionym przez Swierzyc/kiego 
portfelu list z daty poniedziałkowej, w  któ
rym między innemi zaznacza:

„Złodzieje mnie okradli 
i nie jestem w  stanie zapłacić. Żyć nie

haóby pn lejrzen is.
mogę, bo nie wybrnę z tego. Pozosta
wiam 300 zł. na kosztt pogrzebu".

Motyw podany przez desperata otyłe 
jest wiarogodnym, że według opinji „kon
trolnej" S. cieszył się w  Kooperatywie jak- 
najlepszą opinją i o żadnych niedoborach 
nigdy nie było mowy, jak również nie sły
szano, by S. został ostatnio okradziony.

Widocznie, gdy go okradli, me rozgła
szał tego. obawiając się, że mu me uwie
rzą i posądzą o nadużycie.

Nie mógł tego przeżyć i uciekł się do 
krwawego rozwiązania.

Kobiela-mai fn^rz,
Gdańsk, 16. 11. (AW .) Na laoującym 

się węglem statku gdańskim „Karola Mar
ksa" znajduje się marynarz-kobieta To- 
mar, która się cieszy wielką popularno
ścią w  Rosji. P. Tomar już od 6-ciu mie
sięcy znajduje się w  podróży morskiej i 
znana jest jako dzielny marynarz. Po ro
ku praktyki zamierza ona wstąpić do ofi
cerskiej szkoły morskiej w  Odessie.

Sjtóidwuie tyrelftn szkoły.
Przed Sądem Apelacyjnym w  Warsza

wie toczył się we wtorek proces nauczy* 
cielą szkoły powszechnej, p. Jana Kamiń
skiego, oskarżonego o

spoliczkowamie swego zw  ierzciniika, 
dyrektora szkoły p. Jana Leszka.

Działo się to w  szkole powszechnej Nr. 
176 na Marymoncie, W  gabinecie dyrek
tora prócz p, Leszka i p. Kamińskiego 
znajdował się jeszcze nauczyciel p. Kuź- 
niarski.

P. Kamiński prosił o zmianę godzin lęk- 
_ cji, na co dyrektor nie chciał się zgodzić. 
W  ywiązała się

ostre wymiana zcau, 
w wyniku której dyrektor Leszek oświad
czy! ostrym głosem:

—  Proszę wyjść!
P. Kuzuiarski odwrócony tyłLf usły- 

szał następnie klaśmęcie, jakby wynburzo
nego policzka.

P. Leszek wystąpił ze skarga i i zepiw 
nauczycielowi, dowodząc, iż został p-ze* 
niego uderzony w  twarz.

P. Kamiński natomiast zaprzeczył te
mu, nie przyznając się do winy.

Sąd Okręgowy, przed którym nauczy
ciel stanął,

uznał winę
jego za dowiedzioną, choć wymierzył bar
dzo łagodną karę

100 ztotych grzywny, 
ze względu na prowokacyjne zachowanie- 
się i o-szkodowanego.

Prokurator zaapelował.
Sąd Apelacyjny uchylił poprzedni w y 

rok i skazał p. Kamińskiego na 
miesiąc więzienia 

(art. 476 cz. f i  K. K.).

Z  m n ta  peinepb realizmu.
Sto łaś budująca sk KaHema! ■— Katakum
by katedralne schronieniem procnów pc 
wszystkich biskupach ci. mińskich „ chi 
stuleci! —  Karol voi> iloneir nern koa
diutoriom biskupia Polaka Baiefia zia odmó
wienie zHożemia przysięgi potMadczej. —  
7 iLstorji można się dmźo nauczyć! —  Ks. 
Biskup Purtr Kostka stryjem wielkiego 

JwteUfSP Patrona Młodzieży!
(Odi naszego własnego korespondenta).

II.
Chełmży a *  13. l i .  1926 r.

,W  rirfeu 1248" —  ciągnie dlalej mój 
gościnny informator .częstując mnie wy- 
bornem cygarem —  „założył -ks. Biskup 
Heddenredch, pierwszy biskup naszej die
cezji, naszą kated.rę w  Chełmży, budowa
no ją aż dio ostatecznego jej wykończenia 
przez sto lat. Cieszy mnie nadewszystko, 
że nasza katedra me powstała z rąk -krzy
żaków, lecz że zawdzięcza swe istnienie 
biskupowi i to pochodzącemu z  zakonu, 
wręcz przez krzyżaków prześladowane
go, to z zakonu Ojców Dominikanów.

Odtąd była Chełmża stolica biskupów 
chełmińskich. Pojęcie jednak stolicy było 
tylko względmem: w naszej katedrze Od
bywały się przynajmniej dwa najważniej
sze etapy piastowania godności areypa- 
storstkfef początek i koniec, ingres i po

grzeb każdego biskupa chełmińskiego. Ka
pituła diecezji rówtnież mieściła się w  Cheł 
mży, to znaczy, że księża kanonicy rezy
dowali i urzędowali w  naszem mieście; 
tylko sami biskupowie mało rezydowali 
w  Chełmży, przeważnie zamieszkiwali na 
stałe w  Lubawie, gdzie mieli wygodny za
mek, lub —  przejściowo —  w  swej uroczo 
na spadzistych wzgórzach nadwiślańskich 
położonej ślicznej rezydencji letniej, w 
Starogrodzie (nie Starogardzie) pod Cneł- 
mnem.

„Zazwyczaj pc śmierci dopiero powra
cał biskup do Chełmży, przewieziemy w  
sarkofagu na miejsce wiecznego swego 
spoczynku, dó katakomb katedry diece^ 
zjalnej, w  których ułożono pro ;hy wszyst
kich biskupów chełmióskieh (jipcząwśzy 
od pierwszego HeidenTeicha) całych isze- 
ściu stuleci! Powtarzam: sześciu stuleci!

„Chełmża 'była więc stolicą Centralą 
diecezji chełmińskiej, stolicą zaś biskupią 
była tylko względną. Dopiero po rozbio
rach Polski, bo w  1794 r. ksiądz Biskup 
Andrzej Balet Przeniósł na stałe swą rezy
dencję z Lubawy do Chełmży.

„Nazwisko tego ks. biskupa jest zapa
miętania i czczenia godne jeszcze z innej 
ważniejszej przyczyny: był to mianowicie 
biskup, który nie chciał składać rządowi 
pruskiemu „homagium", to jest pn  ysięg:' 
wiemopoddańczośei, za którą to odwagę, 
stanowczość I nieutgiętoiść rząd pruski na
desłał tcinr biskupowi polskiemu koadiu
tora —  Karoł« yon B ioh^^łeca (!!!), kfó

rego imię uwieczniono w  01nv,e przez na
zwę „góra Karola" (Karlsberg).

„Po  zmianie koniunktury politycznej 
na Pomorzu, przechodzącem z powrotem 
na łono Ojczyzny, ks. Biskup Rosentreter 
także nie składał ^olsce „hoimagiium", ,w 
związku z czem wyznaczono mu koadiu
tora —  Polaka —  ks. Okoniewskiego, te
raźniejszego Najprzewieiebniejszego Arcy 
pasterzą diecezji chełmińskiej.

.Kubek w  kubek to sanie wydarzenie 
w dwóch identycznych aktach —* scenerja 
polityczna tylko inna i inne osoby wystę
pujące. He słuszności miał nieboszczyk 
Ben Akiba ze swem: „Wszystko już raz 
było, wszystko się już raz zdarzyło!" co- 
by się nie stało, wszystko jest już tylko 
powtórką! Zaiste, historja powtarza się 
periodami, niby to n?wałnioe regularnie 
się powtarzające i wciąż w  tej samej sta
rej formie się ukazujące! Zaiste, z historii 
można się dużo nauczyć!

„jeżeli wymieniłem z wielkiego pocze- 
fcu biskupów chełmińskich jednego, ks. 
Biskupa Andrzeja Bauera, to wyszczegól
nię dzisiaj —  w  dniu, kiedy to piszę —  ju
bileuszu 200-le+mej rocznicy kanonizacji 
św. Stanisława Kostki, Patrona M ło- 
dlzieży, drugą znakomitość, z której 
dumrnem być winno cale Pomorze, i to 
stryja wielkiego świętego, ks Biskupa 
Pietiu Kostkę, spoczywającego w  naszej 
katedrze, biskupa niepi zecigtnegu. przeci
wnie wielkiego estiimu.

uM  irezbyter jum katedry po stronie

ewangelijnej znajduje się potężny pomnik 
monument tegoż znakomitego biskupa: w 
pośrodku figura spoczywającego i na pra
wym ręku opierającego się biskupa o p-rzy 
długiej brodzie, jako tło służą znane insy
gnia biskupie, na tem renesancowe 
sklepienie, po bokach i w yżej alegory
czne figury: sprawiedliwość, roztropność, 
umiarkowanie i męstwo; płyta wmurowa
na idoc pomniK z łacińskim napisem o tre
ści tej (podług tłumaczenia, dokonanego 
przez czcigodnego seniora profesora ks. 
Jana Zielińskiego, z Torunia): „Pomniit ks! 
B. Piotra Kostki D. O. M. Nienagannemu 
Biskupowi —  Najcnotliwszemu Senatoro- 
wi Najwymowniejszemu Pisarzowi w  
domu i pozą domem —  Najjaśniejszemu 
Piotrowi Kostce, Biskupowi —  Bracia 
1 Stryjeczni Żałobni Pomnik ten posta
wili. Żył iat 62. —  Umarł w  Lubawie w  
miesiąoi styczniu dnia 25 roki Pańskiego 
1595.

„Błogosławieni umarli, którzy w  Pa
nu umierają".

Sprawiedliwością prawy>
Roztropnością czujny,
Umiarkowaniem czysty,
Męstwem pewny-

Pomorze, zapamięta’ sobie dobrze po
wyższe dane nadzwyczajnej wartości!

Chełmża pozostała rezydencją bisku
pią do 1824 r., w  którym to roku przenie
siono^ ją całkowicie do Pelolina, skąd rok 
wcześniej rząd pruski był wygna’ zakon 
cystersów! a .  N.

(Ciąg; daLzy nastąpi.
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BYDGOSZCZ, 18 listopada 

NOCĄ W  BYDGOSZCZY.

do dnia 22 listopada włącznie:
1. Apteka pod Aniołem — ul. Gdańska.'
2. Apteka Kużaja —  ul. Długa.

3. Apteka pod Łabędziem — ul. Gdańska.
*

KALENDARZYK TEATRALNY:

Czwartek, dnia 18. 11 26. Dzikus (premj.) 
Piątek, dnia 19. 11. 26. Dzikus

Sobcta, dnia 20. 11. 26. g. 4 pp. —  Mąż i żona
(ceny najniższe) 

Sobuta, diiia 20. 11. 26. g. 8 w. Lalka
Niedziela, dnia 21. 11. 26. g. 4 pp. —  „Cały

dzień bez kłamstwa" (ceny zniżone). 
Niedziela dnia 21. 11 26.g. 8 w. Lalka
Poniedziałek dnia 22. 11. 26 Dzikus

*

CO GRAJĄ DZIŚ W  KINACH BYDGOSKICH?
„^Nowości" Wczorajsza • premjera „Szalo

nej księżniczki*' z Eilen Rychter w: roli tytu- 

lej dowiodła, jż ayreKcja „Nowości'* ma szczę
śliwą rękę w  dojjorze „szlagierów*’.

Dziś i jutro w  dalszym ciągu „Sztalona księ
żniczka."^

Marysieńka —  wyświietla po raz 5-ty „We
sołą wdówkę”.

jKristal’* —  „Sonia, złota rączka’* w  10 
«k±avh.

„Corso" —  „dlazeń i Woltyżerka” (Art- 
ACOrd). • 1 ' ; JJ  . j . .  |

0  Z Za ’ K U LIS ... Dziś we wczartek, 
wchodzi na nspertuar świetna kjmedija pióra 
ii. Monnersa „Dzikus". Rzecz ta obfitująca 
w  szeieg zabawnych scen i sytuacji, obiegła 
wszystkie sceny europejskie zdobywają., 
wszędzie offl>ijzymie powodzenie. Artyści pod 
reżyserją p. KwiaikowsKiego, pracowali od 
dłuższego czasu z  niezwykłym zapałem, by 
dzisiejsza premjera wypadła jaknajlepiej.

0  Bydgoska gazownia miejska w  komuni
kacie rozesłanym wczoraj do prasy bydgo
skiej zaprzecza kolportowanym po mieście 
wiaduinośtioim, jakoby w  najbliższym czasie 
miara nastąpić podwyżka cen gazu. Przy tej 
sosobnośui gazownia stwierdza, iż posiada w  
dostatecznej ilości potrzebny jej na dłuższy 
czas zapas węgla.

0  Zwłoki noworodka w  ustępie kolejowym.
W  dniu wczorajszym na dworcu kolejowym 
w  Bydgoszczy w  jednym z ustępów znalezio
no porzucono zwłoki kilkutygodniowego no
worodka, które odesłano do kostnicy cmen
tarnej, Wyszukaniem wyrodnej matki, zajęła 
Się policja.

0  Bydgoski Klub sportowy „Polonja*’ u- 
rządza w  ostatnią niedzielę przed adwentem, 
dnia 21 listopada br. w sali „Resursy Kupie
ckiej przy ul. Jagiellońskiej 25 — wielki ..dan
cing*' —  dla swych członków, jako stałych 
gości i sympatyków klubu. Początek o godz. 
8-ej wiecz. Doborowa orkiestra z jazzban- 
dem. Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 
Wstęp tylko 1 zł.

©  Kuchnia dla ubogiej inteligencji przy 
ul. Cieszkowskiego 17, utrzymywana przez 
„Związek Kresowy” , od 5-ciu lat, wydaje 80 
obiadów dziennie, z tychże 50 obiadów bez
płatnych a 30 po 50 gr. Ponieważ Związek 
nie ma żadnych stałych dochodów, więc dla 
zdobycia groszy na ten cel, urządza „Sekcja 
| niestałych dochodów” składająca się z parii 
puik. Ehrbarowej Dr. Szymańskiej i inż. Stul- 
gmskiej w  sobetę 20 bm. w  salach P- „Ortem" 
—  „Czarna Kawę % tańcami". Początek c 9 
wiecz. —  wstęp 2 zł 50 gr za zaproszeniami.

©  Nowe płyty gramofiezre z Kolendami 
polskieml w wykonaniu najlepszych zespo
łów śpiewackich lwowskich i warszawskich 
sprowadziła znana firma „Muslca" przy ul. Ja
giellońskiej i zaprasza swych licznych odbior
ców do posłuchania tych kolend. Audycja ta
ka nic nie kosztuje.

©  Nieporównany przepych połączony z 
taknajlepszyłn smakiem artystycznym zasto
sowała w  urządzeniu wystawy swego składu 
sympatyczna firma wyrobów konfekcyjnych,

mdiiych, trykotaży, bielizny itp. p. Zymunta 
W izy na pjgcu Teatralnym tuż obok Banku

. * Spółek Zar. Kto choć raz nabył cokol
wiek u p. Wizy, musi przyznać, iż najtaniej 
kupuje teu, kto zakupy swe załatwia w naj- 
Urj ii liejs ?ytn roagizyme.. •

PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY.
„Nic nie wie" 

i „niczego nie pamięta". . .
Wtorek — godzina 9 min. 30 i ano.
Na salę wchoazi trybunai z sędzią Rad

cowskim na czele. Publiczność, która na
tłoczyła się do sali po same, brzegi, po
wstaje. Podnoszą się również podsącmi, 
którzy siedzą osobno tak porozsadzani, a- 
by nie mogli się porozumieć ze sobą pod
czas rozprawy.

Leitgeber, 15- letni morderca własnego 
brata ś. p. Stanisława, ubrany w  ele
gancki garnitur granatowy, wy świerzony 
i bardzo staramiie uczesany, nie robi wra
żenia osobnika, któremu przeszło półrocz
ne więzienie śledcze zbytnio dokuczyło. 
Na twarzy jego igra cyniczny uśmiech. 
Przed sobą położył tekę z  twaidego kar
tonu, suto i z pewnym talentem ilustro
waną trupiemi głowami, naguściami ko- 
biecemi, autami Ltd.

Rysiewski, współmorderca/ staia się 
przybrać w yraz twarzy skupiony, inni 
wspóloskanżeui siedzą dość apatyczni.

Po odczytaniu aktu oskarżenia na 
wniosek oskarżyciela pubL wyprowadzają 
wszystkich podsąanych, a zostaje tylko 
Leitgeber.

Przewodniczący zadaje mu kolejno 
długi szereg pytań

Leitgeber na wszystkie odpowiada z 
widocznie ułożonym planem:

—  Nie wiem, albo nic nie pamiętam.
System ten zwraca powszechną uwagę,

gdy na pierwsze pytanie, czy  poczuwa się 
do winy morderstwa rodzonego brata, od
powiada P. Leitgeber z  pewnym spoico- 
jenr

—  Tak, poczuwam sto ...
Gdy mu jednak (może piętnaste już Z  

rzędu) przewodniczący rzuca pytanie; j
— A jak że się odbył sam akt /.abójst- 

wa ś. p. Stanisława, kiedy i jak wsze
dłeś do biura, gdzie się znajdował brat 
tw ó j? ., .

Leitgeber na to wszystko w  kółko od
powiada:

—  Nie pamiętam
Ostatecznie przewodniczący każe od

czytać zeznania Przemysława Leitgebera, 
złożone przezeń w  śledztwie przeć, sędzią 
Bi omirskim.

Drugi współmorderca Rysiewski.
Wprowadzony do sali, nie ceremonluje 

się zbytnio i opowiada bez trudu „wszyst
ko tak, jak było'1.. .

Do zbrodni „namówił go“ sam Leitge
ber, i>o był od RysiewSkiego „mądrzej
szy". Początkowo chcieli ś. p. Stani
sława otruć, ale ciężko było dostać w  ap
tece truciznę. Ostatecznie „obmyślił" 
Przemko L. zabicie brata „czemc eięż- 
kiem". Czekano tylko, aby dc toroy bra
terskiej napłynęła większa gotówka. Sta
ło się to w  dniu 4 rnarca br. , Młotek przy- 
niósł Rysiewski. Uderzył ofiarę „na znak 
dany" przez „Przemko" „mrugnięciem o- 
ka“ . Uderzył raz ofiarę z tyłu, a Przemko 
mocno trzymał brata i „zatykał mu usta 
przygotowana przedtem chustką". Po do
konaniu zbrodni zabrali gotówkę i poszli1 
nad Brdę, daleko, myć ręce i ubranie 
„przygotowaną w  tym celu benzyną". Po
tem dali gotówkę częściowo na przecho
wania staremu Rysiewskiemu a częścio
wo Wrzesińskiemu, temu ostatniemu mó
wiąc, iż „pieniądze przysłał w  otok) z A- 
nieryki":

Dr, T y p r o  W i c z : —  Czy nie było ni
kogo, kto by was odwiódł ud tej zbrodni?

— Nikt z starszych na nas nie w pły
wał dodatnio. A  Przemko Leitgeber wćiąż 
tak kusił. . .

Co zezna jr świadkowie?
Po przerwie obiadowej zeznaje długi 

szereg świadków. ’
W ł a d y s ł a w a  G i e r ,  która odnaj- 

mowała pokój zamordówanemr, „nie sły- 
zsała podczas faktu zbrodni żadnych krzy
ków i szamotań". Gdy weszła do pokoju, 
ś. p. Stanisław L  leżał już na podło
dze w-kałuży krwi i charczał...

Dr. K u b c z a k  opowiada, iż gdy wez
wany po wypadku obejrzał ofiar ę mordu, 
widział, iż wszelka pomoc lekarska była 
już spóźniona. Drzy sekcji zwłok1,, której 
dokonał z dr. Ziętakiem, skpnstatowanóa 
„zmiażdżenie mózgu", co musiało spowo
dować bezwarunkowo! zgon

W  dalszym ciągu przesłuchano przed
stawicieli firm samochodowych, którzy 
zeznawali co do faktów zadatkowania „£• 
kupionego przez podsądnych motocyklu, 
aalej św. Rudomina, który pracował z Ry - 
siewskim w  firmie Ducholz i w  in.

Zeznania^ ich jednak nie wnoszą do roz
praw jakiegoś ciekawszego materiału.

Najwięcej zabite"esowuińa budziły ze
znania matki 15-letmegu bratobójcy. Łucji 
Leitgeberowej, która widocznie dc <Liś 
dokonał z dr. Ziętakiem, skonstatowano 
uwielbia, gdyż twierdzi, iż „Frzemko ma 
nadzwyczaj dobre serce", tylko „że jest 
bardzo popędliwy" itd.

Orzeczenie biegły cn-psyGijatrów,
Dr. B i e l a w s k i  (obecny cały czas 

na rozprawie), zeznaje:
—  Ojciec Leitgeben cierpiał wprawdzie 

na „Iues", ale dziedzicznie me przeszło to 
na jego potomstwo w  tym stopniu, Iżby 
wykluczało u nich, a w  szczególności u 
Przemysława Leligebera wolna wolę i od
powiedzialność za snecnione czyny.

Dr. C z a j k o w s k i  w dłuższym wy
wodzie również się przyłącza do orzecze
nia di. Bielawskiego. To samo ar. Z i ę -  
t ak,

Na tern rozprawę o godzinie 2-giej w  
nocy odroczono do środy,

ROZPRAW A  ŚRODOW A.
jeszcze rzeczoznawcy-psychiatrzy,

Godzina 10-ta rano.
Rozprawa rozpoczyna się raz jeszcze 

odczytaniem orzeczenia lekarskiego rze- 
czoznawcy-psychjatry, dr. Bielawskiego, 
poczftm ubiońca ‘Leitgebera, mec. M  „- 
r ach,  stawia pytanie, czy dr. Bielawski 
jest zdania, że oddanie Leitgebera pod ob
serwację do zakładu może dać nowy ma
teriał, który mógłby usunąć wątpliwości, 
jakie nasunęły się przy dotychczasuwem 
badaniu?

Di. B i e l a w s k i *  —  M ow y być nie 
może o zmianie mego dotychczasowego o- 
rzeczenia.

Na pytanie prokuratora, <L. Bielawski 
stwierdza dalej, że czyny obu oskarżo
nych uderzają zdumiewającą rozwagą I 
wykluczają jakąkolwiek afektacje, co ko
mentuje ścisłością zeznań oskarżonych. 
Obaj wspólnicy moidowali swą ofiarę z 
zimną krwią.

Prokur atoi stawia z kolei pytanie lze- 
czoznawcy, czy zacnowante się Leitgebe
ra, który jakoby zapomina na "ozprawie 
wszystkich szczegółów czynu, jest natu
ralne?

Dr. B i e l a w s k i :  Jest to tylko jedua 
z  prób obrony.

Prokurator zwraca się do di. Czajkow
skiego,

— Czy pan doktór zgadza się na 
wszysfkie odpowiedzi Dr. Bielawskiego?

— Tak, jest..
Po odczytaniu charakterystycznego li

stu Leitgebera, pisanego z więzienia do 
matki, obrońca, dir. M u rac . h stawia u nic 
sek o wezwanie i przesłuchanie jako świad 
ka naczelnika wiezienia.

T  rybunał po uaradzie przychyla się do 
tej -j irośby, resztę wniosków obrony odL 
rzuca.

Z sali wykładowej 
Uniwersytetu Lodowego w Srodzigdzo.
W e wtorek, dnia 16 bm„ wygłosił ks. 

kapelan Łęga nader interesujący odczyt 
na temat: „P ierw sze. ślady życia ludzkie
go w  ermkach przedhistorycznych".

Prelegent, przedstawił łumnie zebra
nym słuchaczom epokę przedhistoryczną 
u Europie, a. w  szczególności na ziemiach 
polskich. Według wywodów mówcy ko
lebką ludności europejskiej jest środkowa 
Francja, a pierwsze ślady człowieka na
potyka się tan już na 100,000 lat przed 
narodzeniem Cnrystusa. Na ziemie polskie 
przybył pierwszy człowiek stamtąd, a nie 
ze wschodu — jak nam dotychczas histo
ria mylnie podawała — zaś początki jego 
istnienia sięgają 50,000 lat.

Prelegent przechodził kolejne poszczę 
gńlne epok:; w  których żył człowiek i do
chodził do co» az większego kulturalnego 
"ttZWinju. lWI życiu jegq należy, &&&&&

Przed Tiybunaicm staje zawezwany w  
charakierze świadk naczelnik więzi^uja, 
p, Ludwik M a k u c h .

—  Oskarżony Leicgeber był po dosta
wieniu go do więzienia zupełnie normalny 
i zachowywał się przez pewien czep spo
kojnie. Po upły wie trzeci* tygodni usiło
wał odebrać sobie życie za pomocą prze
cięcia żył na ręgacu szkłem. Z tego po- 
wudn nałożono mu na ręce żelazka.

Zupełnie zdrów na ciele i umyśle, w u  - 
sił tylko ciągle zażalenia, z powodu nk- 
uwzględnienia jego próśb, np. „światła po 
6-iej godzinie", pozwolenia na „trzymanie 
w  celi noża i widelca, scyzoryka, zegarka; 
i t r "

Dr. M u r a c h  zapytuje dr. Bielawskie
go, jak tromaczy fakt, że oskarżony tar
gnął się na swoje życie.

Dr. B i e l a w s k i :  —  Szczegół ten u-. 
względuiłem już przy stawianiu orzecze
nia lekarskiego.

Ołrońcy stawiają szereg nowych 
wniosków, a mianowicie:

Dr. M u r a c  h o oddanie Leitgebera pod 
obserwację do zakładu i zaciągnięcie opin
ii fakultetu medycznego przy Uniwe *syt> 
cie Poznańskim;

dr. T y  p r o  w i c  z o» oddanie pod ob ' 
scw ację Rysiewskiego;

ar, dr. Szczudłemski i Łasiński O wy-, 
puszczenie na wolność ich mrndantów w 
razie oaroczenia rozprawy.

Prokurator stawia wmoseic, aby zapy
taj raz jeszcze osk. Leitgebera, czy  wobec 
zdania lekarzy, że zachowanie się jogc jesi 
udawaniem, nie przypomina sobie szcze
gółu mordu.

Osk. L e i t g e b e r  (przed! zadaniem 
mu pytania przez przewodniczącego): 
Nie!

T r y b u n a !  po narodzie odrzuca 
wszystme wnioski i zamyka postępowanie 
dowodowe (godzina 3-cia popoł.), odra
czając rozprawę do godziny 5-tej popoł.

Przenidwienją końcowe 
prokuratora i obrońców.

Po przerwie obiadowej (godz. 5 min. 
30) zabiera głos prokurator J u n i s z e  w- 
s k i. P o  półtoragodzinnem przemówieniu 
wnosi: *jo 12 lai ciężkiego więzienia dla, 
Leitgdiera i Rysiewskiego FeilKsc 

5 lat ciężkiego więzienia dla Franciszka 
Kyslewskiego,

4 lata dla Wrzesińskiego i 
o mieUące dla Stefanii RystowSKiej 
Frzemawiąją z  kolei obrońcy: Dr. Mu

rach, dr. Typrowicz, di*. Szczudłowski i , 
dr. Łasiński.

O godzinie ,8-mej Trybunał udaje sie na 
końcową naradę.

W y r o k .
O godzinie 9 wiecz. Trybunał orzeka, 

jący povród ł z narady, poczem przewod
niczący sędzia Radłówski wśiód ogólnej 
ciszy odczytał następującej treśri wyrok: 

Przemysław Leit ceber skazany ha 15 
lat ciężktoso więzifcińa;

Feliks Pysiew ski skazany na 10 lat 
ciężkiego więzienia;

Fra« :tozek Rysiewski (ojciedl na 1 rok 
więzienia,

Franciszek Wirzesiński i Stefania Ry- 
siewska (siostra Feliksa)- Uwolnieni od wi
ny I kary.

Zasądzeni przyjęli wyrok w  milczeniu. 
Publiczność wśród rozgwąru zaczęh 

się lozchodzić

t-zy główne epoki: myśliwską, pasterską 
i rolniczą.

W ykład ten był niewątpliwie i dla o- 
sób z akademickiem wyksziaiCeniem no
wością, bowiem dotychczasowe nosze 
wiadomości opierały się na wręcz przeci
wnych tezach i przypuszczeniach.

Dla uplastycznienia swego wykładu 
mówca przedstawił słuchaczom niektóre . 
narzędzia z ©poi przedhistorycznych- jak 
motykę, siekierkę i inne, sporządzone1 z  
rogu lub kamienia gładzonego. (k).

X  Rozwiązana legenda- Nadziejo róż
nych spekulantów na wydobywanie złota 
z wody morskie’' rozwiał ostatecznie zna
ny uczony niemiecki, profesor Friłz Ha
ber. Podda* on ścisłej analizie 5.00C pró
bek wody, czerpanej w  morzach rozmai 
tej długości i szerokości geograficznej. 
Wynikiem tych badań było stwierdzenie 
obecności złota, w ilościach jednak mili
grama przeciętnie na tonnę w ody! Gra 
Wied niewarta sieczki! ”
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H a n d e l  p o l s ^ r :  -  s o w i e c k i
w aatach O023-2G i rtaity  

na rok  »-*S26-*2?.
Na pCrasiavio materiałów zabranych 

przez Izbę Handlową. Polski i Z. S.-S. R. 
> sprawdzonych przez Min. Przemysłu 
i ilrnidlu podajemy poniżej statystykę po
równawczą naszego handlu z Rosją sowie
cką ża okres lat 1923-26. W  roku opera
cyjnym 1923-24 (od 1. 10. do 1. 10 ) wy- 
eKSpoiłowano z Rosji do Polski na sumę- 
613,936 dolarów. Przedmiotem tego w y 
wozu były głównie produkty rolne ofaz 
surowce. W  tym okresie Przedstawiciel
stwo handlowe 2. S. S. R. zaKupiło w  Po l
sce towarow na sumę 1,484,397 dolarów.

W  r. _1924-25 sprzedano w  Polsce su
rowe ow a produktów roinych, pochodzą- 
cycn z Rosji) za sumę 1,189,291 doi. i za 
pośiodnictwein firjn polskich reeksporfo- 
watio dale; na zachód na sumę 434,021 doi., 
czyli łącznie dokonano z Z. S. S. R. opero- 
cyj importowych na 1,623,313 doi. W  tym
że roku eksportowano z Polski do Rosjj 
towarów i pólfaoryKatóW na sumę 
5,840,331 dolarów.

Maierjały cyfrowe za rok ostatni (od 
1. 10. 1925 do 1. 10. 1926 r.) wskazują, że 
import z  Z 3. s. R. do Polski odpowiadał 
kwocie 803,oó^ dok, reeksport na zachód 
—  230,023 duł., czyli razem 1,033,688 doi. 
W  tym czasie eksportowano z Polski do 
Rosji towarów na sumę 4,503,235 d o i, za 
które rozrachunek został już dokonany, 
Pozatem Przedstawicielstwo handl., w  
tym roku wydało zamówień firmom pol
skim na sumę około 2,500,000 dbl.

Z cyfr powyższych wildać ,że Import 
surowców sowieckich do Polski w  osta
tnim roku uległ znacznemu zmniejszeniu.
I tak w  br. sprowadziliśmy ryb (w  nawro- 

iSc :h cyh y  z ub. r.) na sumę 537,388 dok, 
(718,238 doi.), kaloszy —  35,276 d'ol. 
(62,635 dok), puchu — 15,482 dok (61,575 
dok) itd. Sprowadzane w  ub; r. w  zna
cznych ilościach owoce i susz w  wyka
zach w  b. r. już nie figurują. Zaprzesta
liśmy również sprowadzać bawełnę, któ
rej w  ub. r. zakupiliśmy w  Rosji na sumę 
98,689 dok Zaczęliśmy natomiast wwozić 
tytoń — 107,560 dok, olej —  50,190 dok, 
rogowe, cebulę rzepakową, gorczycę, pa
kuły, len itd.

Przedmiotem dalszego eksportu na 
zachód były w  r. 1926 następujące towary 
-importowane z Rooji: ptactwo żyw e —-
5,654 dok (w  r ud. 288,219 dok), grzyby —■ 
42,651 dok (67,718 dok), kury bite, w ytło 
ki, jęczmień, drzewo, włos koński itd, l i 
sta! zupełnie reeksport, szczeciny, wyno
szący w  ub. r. 102.282 dok, jaj — 38.354 
dól. w  ub. r., nasion, słomy, migdałów itd.

Opracowany przez Przedstawiciel
stwo handl. pian importu do Polski w  r. 
1926-27 obejmuje następujące artykuły: 
ryby —  750,000 dok, tytoń —  500,000 dok, 
drób żyw y —  200,000 dok, olej —  275,000 
dok, w yroby gumowe — 55,000 dok, len 
i konopie — 92,500 d'ok, ruda żelazna
275.000 dok, ruda manganowa —  500,000 
dok, szmaty —  100,000 dok, razem na su
mę 2,741,500 do1 Tenże plan przewiduje 
wwóz do Polski celem reeksportu na za
chód za pośrednictwem firm polskich oraiz 
Gdańska: drobiu żyw ego na sumę 175,000 
dok, drobiu bitego —  175,OuO dok, zboża —-
250.0000 doi., d!rzewa —  100,000 dok, róż 
nych produktów rolnych —  50,uu0 dok 
i, drobnicy — 225,000 dok, razem na sumę
975.000 doi. Całkowity import do Polski 
w  r. 1926-27 wynosiłby zatem 3,722,500 
dolarow.

W  tymże okresie Z. S. S. R. projek
tuje zakup w  Polsce różnych towarów na 
sumę 8,440,OOil dok, przyczem, jak komu
nikuje Izba Handlowa Polski i Z. S. S. R. 
suma ta może być wielokrotnie powięk
szona wobec projektowanego udzielenia 
naszym firmom nowych obstalunków na 
narzędzia rolnicze, żelazo i inne.

Rynek ssór suronyoa.
Trwająca już od (kilku tygodni zniżka 

cen skór surowych — Ostatnio nieco się 
za trzym a ła , pomimo to dziai ten cechuje 
wybitnie słaba tendencja. Przyczyny jej 
są następujące: 1) Zw ięksżow  ubój bydła 
nasycił rynek skórami, 2) garbarze za
opatrzyli się już wcześniej w  surowiec, 
sprowadzając nawet w  sezonie wielkie 
ilcści skór wskutek braku tychże na tyn
ku krajowym —  z zagranicy, 3) eksport 
do Ameryki głównego naszego odbiorcy 
znacznie się zmniejszył, nieznaczny zaś 
w yw óz do Niemiec, sytuacji poprawić nie 
może. Warszawska rzeźnia notowała o- 
statnio za 1 kg.: skóry wolowe ciężkie 2 60 
niesortowane —  2,50, skórv  cielące całej 
wagi 3 i pół kg. —  12 zł., skóry końskie 
całe r— 30 zł.

p. wicepremiera
Dnia 15 Km. rozpoczęły się, jak już o tera 

donosiliśmy w  pałacu Namiestnikowskim na- 
irądy rolnicze, którym przewodniczy. p wice-, 
■premier; Bartel. W  konferencji bio-rą udział 
członkowie komitetu ekonomicznego*' Rany 
Ministrów pp. Mnislrowie Czechowicz, Kwiat
kowski, Jurkiewicz, Pomocki, Niezabytowski 
i Staniewicz oraz, szef gabinetu prezesa Rady 
Ministrów p. dr. W acław Grzybowski oraz 
około 100 prz.edstawicieli ze sfer rolniczych. 
Zagajając obrady p. wicepremier Bartel w y
głosił następujące przemówienie:

Szanowni Panowie! Komitet ekonomiczny 
Rady Ministrów podjął pracę, która zmierza 
w  tym kierunku, aby po kolei zetknąć się z 
reprezentantami kół wytwarzających i pracu
jących 'w społeczeństwie* aby zebrać życzenia 
dezyderaty i informacje i w  ten sposób uz
broiwszy się, móc pracować z Pożytkiem dią 
kraju. W  tej chwili mam zaszczyt przywitać 
panów przedstawicieli sfer rolniczych.

Chcemy i prosimy oczywiście, .aby pano
wie byli tak uprzejmi i z całą szczerości; wy- 
powiedizili się w przygotowywanych-' tu refe
ratach i aby- dyskusja, która będzie piowa- 
dzona, mogła posuwać s if po linii, któraby dla 
komitetu ekonomicznego Rady Ministrów, a 
przeż to samo i dla całego Rząau mogła dać 
wskazówkę, jakim kierunku iść należy. Pa
nowie sobie niewątpliwie przypominają eks- 
pos-e, które jako premjer wygłosiłem w  Sej
mie, a następnie w  Senacie. Podkreśliłem tam 
a obowiązuje to i dla obecnego rządu, że

^anktero wyścia dla prac rząau w  zakresie 
życia gospodarczego jest bezsprzecznie troska 
o rolnictwo. ■ .

Pra&nęllblśmy, pragniemy 1 będziemy dą
żyć. aby dla rolnictwa zroMć wszystko, cc 
jest w naszej mocy. Te nasze moce sa ogra
niczone, bo i środki, jakimi rozpoiządzamy 
są również ograniczone. W  ciągu dyskusji 
będą mieli panowie sposobność usłyszeć ze 
strony pana ministra skarbu kilka wyjaśnień, 
które będą umotywowaniem tego stanowiska. 
Sprawy rolne stawialiśmy zawsze na pierw ■ 
szym ptanre i w placach swoich mieliśmy od
wagę wyminąć sprawę rozwoju rolnictwa na 
czuło. Uważam, że rozwoj przemysłu w Pol
sce jest uzależniony od rozwoju rolnictwa.

Faktu, że narada rolna jest drugą z rzędu, 
proszę nie rozumieć w  tym sensie, że zapo
mnieliśmy o naszych dezyderatach. Porządek 
obrad, które będziemy prowadzili nie zmieni 
naszego zasadniczego postulatu, że rolnictwo 
jest podstawa dobrobytu i że rozwój jego 
jest rozwojem kraju i że dopiero na podłożu 
rozwiniętego i zorgauizowanego rolnictw a 
może powstać zdrowy przemysł kraju. Ot
wieram niniejszym konferencję i witarr pa
nów najserdeczniej.

Przystępując do obrad, p. minister udzielił 
głosu ,p. wiremarfzaikowi Sejmu Poniatow
skiemu, który wygłosił reierat na lemat 0. 
gólnych postulatów, dotyczących polityki rzą
du w  stosunku do rolnictwa.

Sytuacja w a lu to w a  i akcyjna dnia 10.11.
Obrót ogólny na giełdzie walutowej 

wyniósł około 315,000 aoiarow. Całe za
potrzebowanie pokrył wyłącznie Bank 
Polski. Dewizy na New-York notowano 
bez zmiany 9,00. dolary 8,99. ’ W. grupie 
dewiz europejskich uległ Medjnlan dJszej 
zniżce gdyż spadł z 37,35 na 37,000, W ie
deń obniżył się z 127,17 i pół na 127,10, 
Paryż z 3015 na.30.0Ó. Wszystkie inne 
waluty i dew zy zmian me ujawniły. Gram 
czystego złota notowano 5.9816. iOC zło 
tych w  zlocie 173,66. Na prywatnym ryn
ku walut nastąpiło w  porównaniu z  dniem 
wczorajszym dość znaczne wzmocnienie. 
Dolary podńiosły się z 9 zl. początkowo 
na 9 zł, i % gr„ potem zagrna 9,01 Za ru
ble złote płacono 4,76, co. przy zmżonym

znowu parytecie 52,85 odpowiada stosun
kowi 9,01 za i dolar.

Na oficjalńej giełdzie akcyjnej nastą
piło lekkie wzmocnienie pupulamiejszyelr 
papierów Dość znaczne obroty robiono 
Starachowicami i Ostrowieckiemi. W  dzia 
le akcyj bankowych ruchliwy B. Polski, 
irnie spokojne i utrzymane. Pożyczki pań
stwowe, zwłaszcza 5 proc pożyczka kon- 
wersyjna i 6 proc. dolarowa nieco w y ż 
sze. Listy zastawne i obligacje puszuki- 
wane. Popołudniu wykazały akcje t-enden 
cię niejednolitą. Notowano; Bani Polski 
8034—80 i pół, Starachowice 2,13, Mod^ze- 
jów 3,80, Ostrowieckie 7.40—7.35, Rudzki 
1,15— 1,13, Węgiel 69 i pól, Warszawski 
Cukier 2,92 i pół.

twarde.
Sytuacja na rynku skór twardych jest 

jaszcze wciąż niewyjaśniona. Oprócz nie
licznych hurtowników prowincjonalnych 
wstrzymuje się ogół w. związku ze zniżką 
skór surowych od kupna, gdyż spodziewa 
się rćwnmż poważniejszej . zniżki skór 
twardych.. Dłuższy już czas trwająca po
goda, skłaniająca przedewszystkiem tak 
poważnych,konsumentów, jak wieśniaków 
do zaniechania narazie kupna butów i trze 
wików —  jest dalszym poważnym powo
dem zastoju w  tym dziale. Hurtownicy 
nagromadzili pozatem z początkiem sezo
nu bardzo znaczną ilość materiału i muszą 
myśleć najpierw o opróżnieniu swych sKła

uów, zanim zaopatrzą się w  świeży to
war. Ceny kruponów obniżył najpierw 
Reibenbach o 2- -4 centy, potem Pfeiffer 
o 5 centów. Ceny kształtowały się w  mi
nionym tygodniu następująco: krupony 
Reibenbacha 10,44—9,65 zł., boki ciężkie 
—  5,13. lekkie 5.46, krupony Pfeiffra I ga
tunek 11,70. I I —  11,25, t. zw PAbfallf1 5,85 
krupony Temlera I gatunek 11,43, II 
11,10, krupony Vogla, zagraniczne u hur
towników 13 zł., ,,Triumf“ II gatunek 1,17. 
(Warunki sprzedaży .40—50 proc., gotówką, 
reszta na 3— 4 miesięczne weksle. Dia 
stałych odbiorców warunki lepsze. W y 
płacalność naogół dobra.

M e d a l  .-Złoty 
R zy m  1 9 2 6

Z ą d d i ć i e  w k z ą d ż i e
p r a w d z iw e  iłfayiSa Si i|©B»?ecrirr,e 

i ru«nRi iiljffim leszu /  S817

Pomorskie - fowarzystwo Przemystłti 
thBniliąnegiiyi .juisrdnlp^w Brudziaczr

W ieilel 
Z loty  łtiudol 

Girritizindz 1926

Za staiysiyki pozarsw.
W  ciągu 7 miesięcy br. większych no- 

żarów, to znaczy takich, podczas których 
Spłonęło nieraz więcej niż 5 nieruchomości 
w e wsiach Iud przynajmniej 10 budj nkow 
w  miastach, było 125, Ogółem splunęło 
4.393 budynki w  1.674 nieruchomościach. 
Szkody w  budynkach oblicz, na 1.396.600 
zł., a szkody w  ruchomościach spalonych 
na 1.800.000 zł. Koszt odbudowy spalo
nych budynków wyniesie przeszło 3 milj. 
złotych.

Przy tłumieniu powyższych poża
rów brało udział 213 straży ogniowych z
253 sikawkami, W  41 wypadkach straży 
pożarnych wcaie nie było. Z pośród ratu
jących strażaków uległo poparzeniu 18, tówka 46.435 -46.915,

z pośród pogorzelców 73, w  tej liczbie 4 
spaliło się żywcem.

Z inwentarza spaliłc się: 55 koni, 96 
krów, 278 sztuk trzody chlewnej, 192 ow 
ce, 373 sztuki ptactwa domowego i 217 in
nych drobnych zwierząt d o m o fo n .

W  44 wypadkach nie było dostatecz
nej ilość5 wody do gaszenia poża.u, a w 
2 wypadkach wody brakło zupełnie.

Giełda pieniężna.
Grudziądz, 17. 11.

Waluty.
Watszawa. Dolar urzędowo 8,99, pry

watnie 9,01/2. Tedencja utrzymana.

Dewizy.
, Warszawa. Belgja i25,63, Holandia 
360,90, Londyn 43,71, Nowy Jork 9,00, Pa
ryż 30,81) '-30,65, Praga 26,72, Szwajcaria 
174, Wiedeń 127,15, Włochy 37,77.

Z Ł O T Y  

w  dniu 16 listopada 1926 roku.

GoańsK przeikaz 57.08—5722 , gotówka 
57.28—57.42, Londyn przekaz 44.00, Nowy 
Jo.k przekaz 11.62, Zurych przekaz 57 do 
0034, Ryga przekaz 64, Am rierdam prze
kaz 25, Mediolan urzeka z 275, Bukai eszt 
przekaz 2050, Czuniowce przekaz 2010, 
Wiedeń gotówka 78.25—-78.75, przekaz 
78.40—79.40, Praga pi/iekaz 372 378, go
tówka 378.25—381.25, Budapeszt gotówka 
7835—8035, Berlin przek, z na Katowice, 
Poznań lub Warszawę 46.405—46.645, go-

 A K C J I  ,.......“ / i

Poznań, 16. 11. bank Przemysłowców 
1.10—1.05, Pozn. §p, Drzewna 0.55—0.60 
Central" Skór 15.00, Tril3,00, C. riartwi?
23.00. TJnj; 6 20. Lubau 100.DC, W ytw . Che 
miczna f .60 Rbman May 36.00.

PAPIERY PROCENTOWE.
,W  proceutact. uouiinału:

6 proc. Poż. Dolar. 1919 r. 75,25-75,75-7e,5G 
10 proc. Poż. Kolej", serja I.. 87.00-b/.ó0- 
5 proc. Pań. Poż. Korw. 46.50-47.35-47.25 
8 proc. Państw'. Blanku Rolnego 80,00.

W  złotych.

4K proc. Tow. Kred. Ziem, 37.05-36.75-36.95 
4%  ^roc. Ziemsk. przedw. 37,75,
5 proc. Tow. Kred, m. Warsz. 41.25-41.90-41.80 
5 proc. m. W aiszawy przed. 29,35.
4% proc. Kr. m. W arszawy 39.00 
4)4 proc. m. W arszawy przedw. z4,75.

Giełda io larê a.
Notow ania ziemiopłodów w  Foznamt za 

100 kg. loco stacja załadowcze (,.;
Żyto 38,50—39,50; pszenica 48—51, ;-jję- 

c/anień zwyczajny 28—31, browarowy 33 
dc 38 owies rtanzakcje 45 ton a 34, mąka 
żytnia 70 proc. 56,25, 65 pioc. 57,75, pszen
na 65 proc. 72—75, ospa żytni?' 27,50— 
28,50, pszenna 28,50, ziemniaM jadalne 7r70 
do 8,10, fabryczne 6,60, groch rictorja 85 
do 95  ̂polny 60—65, &orczyca 70—9C U- 
sposobienie spokorn e,

ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 16. 11. Tranzakcje na Giełdzie 

Zbożowo - Towarowej za 100 kg. franco śt. 
załad. Pszenica poznańska 764 gl. (130) 53.50, 
pomorska 726 gl. (123) 52.25, żyto kongre
sowe 687 gl. (117) 41.25, żyto Pomorskie 687 
gl. (r l7 ) 41.00. Obroty średnie. Podaż żyta 

dostateczna. Tendencja spoKoina,

Gdańsk, 16. 11 . Dowóz do GdŁńŚK: Wy

nosił: pszenicy 30, żyta 45, jęczmienia. 148, 

grochOy. 205, ospy i mak uch 15, nasion 25 

tonn. .

Gtfańsl, 16, 11 Not. meof. Pszenica 127 
f. 14.50, —  125 f 13.75- -14.00, —  120 f. \ 2 J s —
13.00, żyto nćfwę 11.75— 11.90, jęczmień ya- 
stewńy 10.50— lł .00, —  prowarpwy l i— 11.60 
grcch drobny 15— 18, —  Victoria 26— 30, — 
Zielo-ny 20—24, pelnszKa 12, oslpa żytnia 8— 
8.25,—  pszenra graba 8.25— 8250,

Gdańsk, 16. 11. Notowaiiila nteurzeifam
zaetuiopłaćó«“ bez zmiany.

roznań, 16. 11. Urzędowe spraWoZdSa- 
nie targo ye  Komisji notowania cen. Spędzo
no wołów  72, bdhaji 168, krów 243, bydła 483, 
świń 1626, delat 337, owieL 634, razem zw ie
rząt 30SU- Ceny loco targ. Poznań łącznie 
z kosztami handl. Płacono za 10C klg. żywej 
wagf za: pelnomięsiste wytuczone w oły od 
łat 4— 7 136, stadniki pełnomięsiste młodsze 
112, miernie odżywione młodsze i dobrze od
żywione starsze 96— 100, pełnomiesiste \ wyłą
czone jałówki r«ajw. wart. rzeźnej 158, pełno- 
mięsiste wytoczone krowy.najw. wart. rzeźnej 
do lat 7 130—134, starsze wytoczone krowy i 
mniej dobre miodsze krę wy i jałówki 116, 
miernie Odżywione krowy i jałówk 96, ucho 
odżywione krowy i jałówki 70—80, najyized- 
niejsze cielęta tuczne 176— 18O, średnio tuczo
ne cielęta i najprzedniejsze ssaki 160— 166. 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 146— 150, 
liche ssaki 130—140, jagnięta tuczne i młod
sze skopy toczne 118— 120. starsze skopy to
czne, liche jagnięta tuczne i dobrze odżywio
ne młodie owce 98— 104, miernie odżywione 
skopy i owce 84—90 świnie pelnomięsiste bd! 
120- -150 kg żyw e wagi 320, pełnoimęsisie ód 
i00- -IZO kg. żywej wagi 22ź, pefnomipsiste .©d 
80—100 kg. żywej wagi 210—212, mięsisto 
świnie ponad 80 kg. 198- -204, maciory i późne 
kastraty 180—220. Przebieg targu spokojny, 
bydto niewyprzedane.

Wilno, 16. 11. Ostatnio notowano za i Kg. 
bitej wagi w  himcie: wołowinę II gat. 120— ̂
1-23, cielęcinę I gat. 1.50.

Warszawa, 16. 11. Dolar w  obrotach pry
watnych o godzinie 19-ej przy lerdenpji moc
nej notowano 9.01)4. / , .

BYDŁO I M1ĘSC>-

Warszawa, 16. U . Wczo-ajszv targ trzody 
wykrzał więKSze ożyrwienie, ceny pozostają 
utrzymane dotychczas i wynoszą zła 1 kg żyw 
ca 2.30—2.80 zł., Spęd normalny — , szm" 
923.

Grudziądz. 15 l i .  Ceny za 100 kg. żywej 
wag: w  płac.: w o ły  II gat. 140— 160, wieprze
I gat. 220 —  II gat. 210, owce 1 gat. 140, —
II głał. 100— 14€, cieięt? I gat. 180—190, 7^  II 
gat. 170. Tendlencia mocna
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UŁEiDflRZYK •* Czwartek 18. Anieli p.
Piątek 19. Elżbiety wd.
Wschód słońca 7 28 zachód 16 2 
Wschód księżyca 15 55 zachód 518

— ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
13 do 19 listopada r. b. —  apteka pod Korona,
cl. Wybickiego 39, tel. 137 i apteka pód Gwia
zdą, ul. Chełmińska 26, tel. 299.

#
— ** STAN POGODY. Spostrzeżenia pań

stwowego Instytutu meteorologicznego w  
W arszaw ie:

Dziś rano tempertura 10.00 Cels., wilgot
ność 76 proc., stan nieba: pochmurno. Roz
kład ciśnienia w  Europie: depresja z nad 
morza Norweskiego i Północnego przesunęła 
się nad ocean Lodowaty i ogarnia Skandyna
wie, Bałtyk, kraje bałtyckie, Finlandie i Rosję. 
Nad południową częścią kontynentu zalega 
obszerny wyż Parametryczny, sięgający ku 
morzu Czarnemu i Azji Mniejszej.

Prawdopodobny! przebieg pogody w  Pol
sce: na północy i północnym wschodzie po
chmurno, przelotne deszcze, potem pogoda 
zmienna i chłodniej. Na zachodzie i w  środ
ku knaju chmurno z przejaśnieniami w  ciągu 
dnia; na południu dość pogodnie. Tempera
tura miało zmienna. Słabe, na północy silniej
sze wtetry zachodnie.

— *• STAN W ODY W  WIŚLE POD GRU
DZIĄDZEM wynosił w  środę, dnia 17-go listo
pada o godz. 8-ej rano 2,60 mtr.

*
— '** KALENDARZYK TEATk ALNY.
Czwartek (18. XI.) Pierwsze specjalne 

przedstawienie dla rzesz pracujących po ce
nach minimalnych „Ułani księcia Józefa’*,

Piątek (19. XI.) Występ gościnny Opery 

Pomorskiej „Żydówka".
Sobota (20. XI.) popołudniu o gadzinie 4-ej 

specjalne przedstawienie dla uczącej się mło
dzieży po cenach najniższych „Ułani księcia 
Józefa”.

Sobota (20. XI.) wieczorem „Podróż po 
Warszawie’*.

Niedziela (21. XI.) popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach zniżanych po raz ostatni „Ułani 
księcia Józefa".

Niedziela (21. XI.) wieczorem „Ananas" 
(Premiera).

Poniedziałek (22. XI.) teatr nieczynny.
*

CO GRAJA W  KINACH.
— ** KINO „ORZEŁ*’ wyświetla od czwart

ku przewyborną komedję z Pat i Patachonem 
p. t.: „Zięciowie w opalach*’.

— ** KINO .APOLLO ’* demonstruje potęż
ny dramat dziejowy z Czasów epoki Napo
leona pt. „Mały kapral".

KOŚCIÓŁ SW. PIOTRA W  RZYMIE.
300.ny jubileusz istnienia n a jw iększego  kościoła św iata.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś w  
czwartek pierwsze specjalne przedstawienie 
dla rzesz Pracujących po cenach najniższych: 
50, 80 gr. i 1,20 zł., łącznie z szatnią. A r
tyści odegrają arcywesołą krotochwilę ze 
śpiewami i tańcami „Ułani księcia Józeia**. 
Lwią część biletów zakupują pracownicy fa
bryk „Pepege" oraz „Unia” , w  czem zarząay 
tychże fabryk przychodzą dyr. teatru p. Czar
neckiemu z wydatną pomocą. Pozostałe bi
lety nabywać można od godz. 6-tej wieczorem 
w kasie teatru. Początek przedstawienia 
punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem.

W  piątek gośoinny występ Opery Pomor
skiej „Żydówka".

W  sobotę wieczorem po raz trzeci „Podróż 
po Warszawie", która nta ostatnięm przedsta
wieniu wyipełniła teatr po brzegi. W  akcie 
czwartym występ znanego baletu Boray oraz 
efektowne huśtawki z deszczem żywych kwia
tów na publiczność.

„Ananas". Na niedzielne przedstawienie 
wieczorowe afisz zapowiada doskonałą farsę 
francuską „Ananas”. Próby pod reżyserią p, 
Opalińskiego odbywają się w  całej pełni.

Dwa przedstawienia popołudniowe: w  nad
chodzącą sobotę specjalne dla uczącej się mło
dzieży i w  niedzielę, jaico przedstawienie po
pularne. Artyśoi odegrają dwukrotnie świet
ną krotochwilę ze ślpiewami i tańcami „Ułani 
księcia Józefa”, poczem sztuka ta zejdzie zu
pełnie z repertuaru. Początek przedstawień 
o gudizfaie 4-ej popołudniu.

— !** PIERWSZY WYSTĘP OPERY PO
MORSKIEJ. Publiczność grudziądzka przyję
ła z wielkiem zładowoleniem wiadomość a 
występie znakomitego zespołu Opery Pomor
skiej pod wytrawnem kierownictwem dyr. 
Jerzego Bojanowskiego- Przedstawienie od
będzie się w  nadchodzący piątek, tj. dnia 19-go

bm. punktualnie o godzinie 8,30 w  Teatrze 
Miejskim. Na repertuarze wspaniała opera w  
5 aktach Halevy‘ego „Żydówka". Przecho
dząc do obsady poszczególnych partyj, wy
mienić należy przedewszystkiem nowopozy- 
skanych pp. Marję Kałuską (Rachela), Marję 
Sabat - Świrską (Eudoksja), St. Kowalskiego 
(Eleazar), H. Żuczkowskiego (Ruggiero) Z 
dawnych znajomych ujrzymy w  partii kardy
nała Brogni‘ego p. B. Bolko, p. Tadeusza Las
kowskiego zaś w  partji księcia Leopolda.

Udział przyjmują, oprócz wyżej wymienio
nych solistów, kompletne chóry i doborowa 
orkiestra wreszcie tłumy statystów. Wspa
niałe kostjumy oraz stylowa wystawa przy
czyniają się do uświetnienia ctałości. Sprze
daż biletów w cenie od 1.20 do 6 zł. w  dzien
nej kasie teatru ,,Wielkopolanka“  już rozłpo- 
częta.

— **  UROCZYSTA AKADEMJA KU UCZ
CZENIU POW STANIA LISTOPADOWEGO.
Jak w  latach ubiegłych, tak i w  tym roku 
urządza Tow, Cztelni dla Kobiet uroczystą 
akademię ku uczczeniu Powstania Listopado
wego. Współudział przyrzekły najwybitniej
sze siły artystyczne naszego miasta. Bliższe 
szczegóły tej manifestacji patriotycznej po
damy w  najbliższych numerach.

— ** DOT. LOTERJI FANTOWEJ TYGO
DNIA AKADEMIKA. Na liczne zapytania po
dajemy do wiadomości, że lista wygranych 
jeszcze nie nadeszła.

Po odbiorze tejże z Komitetu Wojewódz
kiego, zostanie takowla natychmiast podana 
do wiadomości publicznej.

— ’*• DALSZE W YKŁAD Y UNIWERSYTE
TU LUDOWEGO W  GRUDZIĄDZU.
Piątek (19. 11) Dr, Borth: Historia miast w

Polsce i polityka handlowa.

—** MIGAWKL
Podsłuchane.

—  Stały bywalec teatralny informuje 
się, dtaczego we wtorkowem przedstawie
niu „Podróży po W arszawie" „występuje" 
tylko jeden koń. zamiast pary, jak poprze
dnio.

— Został pominięty przez jednego z tu
tejszych krytyków z premiery „Podróży 
po Warszawie", obraził się i zastrajkował 
—  brzmi odpowiedź.

Wtorek (23 11.) Dr. May: O szkarlatynie. 
Piątek (26. 11.) Prof. Bigo: „Pan Tadeusz"

Adama Mickiewicza z obrazami świetl
nemu

Wtorek (30 11. Dr. Zwierzańskl: Władysław
Reymont: Jego dzieła i ich znaczenie.
Wykłady odbywała się w  auli gimnazjum 

żeńskiego, przy ul. fry-nkowej, punkt, o godz. 
6 ł pół wieczorem. Wstęp na salę 20 gr., dla 
bezrobotnych oraz kształcącej słę młodzieży 
bezpłatny.

— ** W IZYTACJA SZKOŁY HANDLOWEJ.
Od soboty bawi w  naszem mieście naczelnik 
wydziału szkolnictwa zawodowego Kurator
ium szkolnego w  Toruniu p. Borucki, W  dniu 
wczorajszym p. Borucki w izytowa} średnią 
Szkołę Handlową Zw. Tow. Kupieckich na 
Pomorzu f wieczorowe Kursy Handlowe.

P. Bogucki pozostaje w  Grudziądzu jeszcze 
przez dzień dzisiejszy. v

— **BACZNOŚC POW STAŃCY I W OJA
CY! W  niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 1-ej 
popołudniu odbędzie się ostre strzelanie ćwi
czebne na strzelnicy garnizonowej przy ulicy 
lipowej. Uprasza się o liczny udział oraz o 
punktualne przybycie, gdyż zgłaszający się 
po godzinie 1-ej do strzelania dopuszczeni nie 
będą.

— *.» NIELETNI JUBILER. Wczoraj za
szedł do p. Papiera Bernarda przy ul. Mickie
wicza nieletni chłopiec, który zaproponował 
mu sprzedaż złotej bransoletki z cienkiego 
łańcuszka.

Kiedy jednak p. Papier zapytał chłopca, z 
kąd ma bransoletkę chłopiec wypadł szybka 
przez drzwi na schody i znikł na ulicy.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że bransoletka 
pochodzi z kradzieży, dokonanej przez nielet
niego „jubilerta".

Bransoletkę można odebrać w  Komendzie 
PoL Państw.

— S2ULERNIA W  POCIĄGU Niejaki
Zygmunt Lewandowski przytrzymany został 
w  dniu wczorajszym za grę hazardową,, sv trzy 
karty". Poszkodowani są: rolnik Marzec i
Józef Kuca, których Lewandowski ograł na su* 
mę 55 zł.

Gdy pociąg przybył na dworzec grudziądz
ki, „karciarz" ów usiłował się ulotnić, jednak
że sztuozilta mu się nie udała, no i ptaszka 
złapano Pieniądze zostały zwrócone lekko
myślnym amatorom kart.

— * *  KRADZIEŻ ROWERU. Pan Bucz
kowski Jan z Tuszewa zgłosił wczoraj w 
kom. Policji Państw, kradzież roweru marki 
„Puck" nr. 201455. — Śledztwo w  toku.

WANDA LUBICZ.

Sygnały w nieznane.
Romans krótkofalowy.

Wreszcie marzenie zostało spełnione; za
przyjaźniony krótkofalowiec przyszedł do Ko- 
rewicza zmienić cewki w jego antodymie i 
przez kilka wieczorów uczył go cierpliwie 
międzynarodowego żargonu krótkofalowców. 
Korewiczowi nauka szła z łatwością, gdyż 
znał język angielski, więc uczył się jedynie 
skrótów. A że podczas wojny pracował na 
punkcie telegraficznym, — obchodzenie się z 
alfabetem Morse’go nie sprawiało mu trudno
ści. Lecz tak był spragniony pierwszego sam 
na sam ze swym nowym aparatem, że zda-* 
wało mu się, że nauka trwa wieki, irytował 
się, niecierpliwił, denerwując niepotrzebnie 
swego pełnego najlepszych chęci nauczyciela. 
Gdy wreszcie chwila tak długo oczekiwana 
nastąpiła, przyniosła, jak większość marzeń 
co się stały rzeczywistością, gorzkie rozcza
rowanie.

Rozpaczliwe sygnały, rozrzucane przez 
całą noc po wszechświecie, pozostały bez od
powiedzi. To samo następnej nocy. Korewicz 
żółkł, czerniał i miał minę zdeterminowanego 
samobójcy. Dopiero trzeciej nocy jego CQ 
powtarzane z uporem maniaka, znalazło echo 
właśnie wtedy, kiedy zaczynał już ostatecznie 
tracić nadzieję.

Wyraźnie usłyszał Z 8, wystukiwany kil
kakrotnie. Korewicz omal nie zemdlał ze 
wzruszenia: czuł, że mu drętwieją nogi. a ca
la krew zdawała się uciekać z serca do gło
wy- Rozpaczliwym wysiłkiem opanował się, 
ze&ral myśli j wystukał U, 3. W. K. Nigdy 
"  sobie wytłumaczyć, dlaczego to

1' ! le. uczynił. Czy dlatego, że z nagiego 
Wzruszenia i radości zapomniał rodzimej for

mułki, czy też bał się spłoszyć rajskiego Pta
ka z dalekich, stron kraju tak mało 
znanego jak Polska. Dość że na samym pro
gu drzwi w  nieznane skłamał podle i głupio 
jak sztubak. A potem?... Po tern zaczęło 
się dziać jak w bajce.

Dowiedziawszy się, że sygnały pochodzą 
od kobiety, rodowitej Paryżanki, świetnie 
obznajmionej z alfabetem Morse’go, dał spo
kój skrótom i przeszli na zwykłą rozmowę 
telegraficzną w  języku francuskim. Rozmowa 
ta przewyższyła najśmielsze oczekiwania Ko- 
rewicza. Okazało się, że daleka interloku- 
torka jest nietylko, co się samo przez się ro
zumie, zapaloną radjo-amatorką w  chwilach 
wolnych, lecz i zawodową artystką filmową, 
początkującą ale rokującą najwspanialsze na
dzieje.

Korewicz, zanim poznał radjo, byl gorą
cym zwolennikiem kina, a gwiazdy filmowe 
wydawały mu się niedoścignionemi ideałami 
kobiecości, które każdy musi wielbić bez cie
nia nadziei. Myśl, że rozmawia osobiście z 
jedną z tych dalekich bogiń, napełniała go nie- 
wysłowioną radością i dumą. Wprawdzie 
czarowny (zapewne) glos dalekiej syreny za
stępowało monotonne stukanie, ale przecież 
i na filmie, czytając wiecznie za nisko lub za 
wysoko umieszczone napisy, musiał dośpie- 
wywać sobie w  duszy najpatetyczniejsze ak
centy, .

Nieznajom a pos ług iw a ła  się s ty lem  te le 
g ra f icznym  z w ie lką  w p ra w ą .  Nie chcia ła  mu 
p ow iedzieć  sw eg o  p ra w d z iw e g o  nazw iska ,  
g dyż  brzm ia ło  ono a ry s to k ra ty c z n ie  i h is to 
ryczn ie .  Rodzina,  z g o d z iw szy  się po długiej 
i u p o rc zy w e j  w a ice  na k a r je rę  f i lm ow ą jednej 
ze  sw y c h  p rzeds taw ic ie lek ,  po s ta w i ła  n ieod
w o ła ln y  w a ru n ek ,  że  będzie  w y s tę p o w a ła  
pod p seudon im em  Je a n n e  M art in .  P o d  tem 
n azw isk iem  m ia ła  się n ied ługo  u k a za ć  św ia tu

w  wielkim filmie pod tytułem „La Sirene".
Oczywiście Korewicz musiał się okazać 

godnym swej znakomitej interlokutorki, wo
bec czego przywołał na pomoc wspomnienia 
z wszystkich widzianych filmów, lektury 
Jack’a Londona i całe bogactwo własnej 
wyobraźni. Opowiedział, że jest synem króla 
nafty z Chicago, że pchnięty żądzą przygód 
zwiedza! przez lat kilka morza i lądy jako 
zwykły chłopiec okrętowy, że pracował przez 
rok w kopalniach ropy u swego ojca jako 
prosty robotnik, aby dobrze poznać warunki 
pracy i po objęciu władzy, móc’ celowo po
lepszyć byt swoich pracowników. Mówił 
także, że jest zamiłowanym pilotem i że pra
cuje obecnie nad stworzeniem maszyny po
wietrznej nowego systemu. —  Vous rtógtes 
profondement sympathiaue" wystukał aparat. 
Serce domniemanego miliardera zamarło ze 
szczęścia. I właśnie w  tej samej chwili zło
śliwy fadding, zanikanie fal eteru, przerwał 
rozmowę, która się nigdy już nie data na
wiązać.

Biedny Korewicz napróżno znowu wysy
łał od rana swe rozpaczliwe i beznadźiejne 
C. O. tej nocy i następnych. Albo nie odzy
wa! się nikt, albo parę razy udało mu się 
zamienić kilka zdań fachowych z jakiemiś 
radjo-amatorami z dalekiego świata. Jeszcze 
niedawno były takie rozmowy szczytem ma
rzeń K o re w icz a .  teraz nie budziły w nim naj
mniejszego zainteresowania. Wszystkie jego 
pragnienia i myśli ześrodkowywaly się na 
tajemniczej nieznajomej. Zdawał sobie spra
wę z całej beznadziejności sytuacji 1 co gor
sza o d c zu w a ł  palące wyrzuty sumienia. —  
Przecież wyrażona przez nią sympatja była 
przeznaczona nie dla skromnego polskiego 
urzędnika, a dla przedsiębiorczego, bogatego 
Amerykanina. Kto wie, czyby taka gwiazda 
ekranu wogóle zechciała z nim rozmawiać, 
gdyby wiedziała kim jest naprawdę.. i

Lecz teraz była utracona nieodwołalnie i 
bezpowrotnie. Pozostawał wątły świetlik na
dziei ujrzenia jej na ekranie, ale i ten bladł 
i gasnął, bo ani ogłoszenia kinematograficzne 
ani żadne z płsm filmowych nie zapowiadało 
nowego arcydzieła pod tytułem „La Sirene” 
z panią Jeanne Martin w  roli głównej. W i
docznie film był jesżcze daleki do ukończenia, 
a może nagłe zmiany finansowe nie pozwo
liły go doprowadzić do .końca.

Biedny Korewicz, trawiony swą nie
uchwytną miłością, chudł, czerniał coraz bar
dziej, wzrok miał coraz mniej przytomny J 
coraz więcej zwichrzoną czuprynę. Zaczął 
się nawet zaniedbywać w  pracy, a koledzy 
spoglądali nań nietylko z ironią, ale i z po
litowaniem.

Tymczasem w  przybytku, w  którym pę- 
dił nudne godziny zarobkowej pracy Kore
wicz, gaszły pewne zmiany. Wyfryzowana 
i oczekująca panna Lola od maszyny wyjecha
ła na urlop, zostawiając zastępczynię — ci
chą, bladą panienkę z dużemi czarnemi oczy
ma. Chociaż nasz"„radiota", pochłonięty swą 
radjo-filmową miłością, mniej niż kiedykol
wiek był skłonny do zainteresowania się nie
wiastą krajową i do tego jeszcze urzędniczką 
biurową, jednak nowa koleżanka wywarła na 
nim bardzo sympatyczne wrażenie. Była zu
pełnie inna niż reszta biurowych panienek, 
hałaśliwych, wiecznie śmiejących się niewia
domo z czego, rozflirtowanych, zalotnych', 
pewnych nieodpartego uroku swych odsłonię
tych po kolana nóżek w  pończoszkach ze 
sztucznego jedwabiu i tanich perfum. Nowo
przybyła była milcząca i nieśmiała, ubierała 
się ciemno i czesała bardzo gładko, na nie
wybredne komplementa kolegów nie odpo
wiadała wcale, tylko śniadą jej twarzyczkę 
zalewał ^Ciemny rumieniec.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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_ * *  IE SREBRNEGO EKRANU. KINO 
„OR7EŁ” —■ ,.Zięciowie w opałach”. Jeżeli 
.sożna mieć pewne zastrzeżenia co do vryglą- 
d-u Pata, to chyba nikt nie odmówi swej sym
patii okrągłemu Patachonowi z icgo świetną _ 
mimiką. Zresztą o tych aktorach mówi się \  
zwykle, jak o jednej osooie, do tego stopnia 
bowiem oni się nawzajem uzupełniają. Film 
„Zięciowie wi opałach zawie/a ciały szereg 
n^few3y|zajnych pomysłów i arcyzaba wnych 
sytuacji. Akcja rozgrywa się w  zimie, na tle 
p, zepicknej górskiej przyrody.

Prze z tę jedno już film ten wart obejrzenia, a 
coż dopiero, gdy co chwilę panowie Pat i Ba- 
taohon zmuszają widza do spazmatycznego 
śtn.echJ

Ilustracja muzypzr.a, jak zwj'kle, bez za
rzutu.

indowa olbrzymiego s t a d io n u  Sportowego
w  W w s a n t e .

Ruch towarzystw »

(rt) Zebranie mlesi<ecme Naród Org. Ko
biet odbędzie się w  cz wartek, dnia 18-go bm. 
□ ^„dżinie 7,30 w  auli gimnazjum klasyczne
go P izy ulicy Sienkiewicza, z następującym 

porzakiem dziennym: 1. Odczyt p. dr. Majowe; 
pt.‘. ,Jak myśli i czuje kobieta” . 2. Wypadki 
ostatnich cmi. 3. Sprawozdanie Zarządu. 4. 

Wybór delegatek na Zjazd do Warszawy 
5 , Wolne głosy.

Zarząd prosi o liczny udział członkiń, sym- 
patyck,ek i sympatyków. (8958)

(rt) /.t«» unie Zrzeszenia właścicieli nieru
chomości w  Grudziądzu odbędzie się w  sali 
hotelu p. Kellasa ul. Wybickiego 42. w  czwar-j 
rek, dnia 18 bm. o godzinie S wieczorem. Re
feraty aktualne wygłoszą pp. mecenas Sokol- 
nlcki o hipotekach i eksmisjach i radny Le
wandowski o kredytach na remont domów 
i opłat za czyszczenie ulic. Wstęp na zebra
nie tylko z a  okazaniem zaproszenia.

(rt) Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, u- 
rządza w niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 7 
i pół ty salach pod „Złotym Lwem, przy ulicy 
Trzeciego Maja, obchód ktf uczczeniu 28 rocz
nicy z,ałożonia Tow. połączoną Zabawą. Pro
gram "stanowią. Koncert, prolog, przedstawie
nie amatorskie, występ mandolinistów oraz 
żyw y  obiaz. Ponieważ jest to ostatnia zaba
wa przedadwetitowa, spodziewać się należy, 
iż członkowie i sympatycy Tow.. licznie podążą 
na niedzielny v rieczorek.

(rt) Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół". Ćwicze
ni^ gimnastyczne odbywają się w  sali gimn. 
Gimnazjum Klasycznego przy ul. Sienkiew.czt? 
w  każdy poniedziałek i czwartek.

Dla młodzieży od godz. 6-ej dc 7-ej wlecz. 
Oddział II i III od godz. 7-ej do 8-ej wlecz.

• Z Pomorza
— * WIELE. (Pogrzeb). U  bm. odbył się 

tu pogrzeb Jaslużonei obywatelki Durajew- 
skie], wdowy po zmarłym obywatelu. Rodzi
na ta ofiarowała ziemię na budów# kalwarji 
tutejszej. Pogrzeb odbył się przy udziale 
trzech księijv i tłumu ludu z całej okolicy. 
Przed trumną postępowało z wieńcem grono 
pań „bractwa Miłosierdzia", którego zmarła 
była członkini# Na pogrzeb przyjechał rów
nież ks. proboszcz Szydzik z Chełmży, zalo 
życiel ka’ warji. R. i i.

(Obchód listopadowy). Na posiedzeniu pre
zesów miejscowych towarzystw odbytem w  
dniu 10 bm. na sali posiedzeń w  Ratuszu 
uchwalono uroczystość powstania listopado
wego obchodzić w  niedzielę, dnia 28 listopada 
o godz. S-eJ wieczorem na stali w  Browarze. 
Progran. będzie Dardzo urozmaicony, m. in. 
występ cnótru 1 orkiestry seminarium. Ceny 
miejsc są zbyt nikłe, które wynoszą 50, 30 i 
20 gr. Wstęp na salę dozwolony jest tylko 
dla dorosłych.

— * SĘPOLNO. (Kradzież). Przed paru 
dniami dlokorr&io w  biurze tut. inspektora 
szkolnego nocnej kradzieży, której łupem był 
stempel urzędowy. Nastęnnie dostali 
się złodzieje d’o mieszkania prywatnego, gdzie 
zabrali różne naczynia i rzeczy szkla
ne. Większych wartościowych rzeczy nie 
skradziono, ponieważ złodzieje zostali przy 
swojej pracy spłoszeni. Złodzleji jeszcze do
tąd nie ujęto.

— * CHOJNICE. (Egzam ina). W  obwodzie 
p om. izby Rzemieślniczej w  Grudziądzu zło
żyli przed komisją egzaminacyjną państwowy 
egzamin na mistrzów następujący PP- Lewan
dowski Leon z Chojnic w  zawodzie ślusar
skim i Berendt Jan z Silna w  zawodzie szew
skim. W yżej wymienieni są upoważnieni do 
wyuczenia uczni i do posługiwaniem się ty- 
wHtm „mistrz” .

Od trzech lat buduje się w  Warszawie | 
przy zoiegu ul. łazienkowskiej i Myśliwieckiej I 
koło Agrykoli olbrzymi stadion wojskowy, na 
którego wykończenie orajc dostatecznych fun
duszów.

Aby je zdobyć, rzucono w  sferach woj
skowych myśl zorganizowania jeónozłotowej 
pożyczki oficerów, pełniących służbę na ca
łym terenie D. O. K. Warszawa, Ponieważ 
oficerów Hycli jest 3500, jednozłotowa po
życzka, składana przez 6 miesięcy, najzupeł
niej wystarczy na budowę stadjonu, poczem, 
po upływie półtoia roku nastąpi zwrot po
życzki.

Myśl tę zaaprobowały władze wojskowe 
i dowóaca O. K. 1 ogłosił właśnie apei do 
korpusu oficerskiego, by pozwolił odtrącać

sobie 1 zł urzy wypłacie poborów miesięcz
nych.

Administracja stadjonu, którego olbrzymi 
teren już drenowano i częściowo zniwe
lowano, objął najstarszy z wojskowych klu
bów sportowych „Legja", którego powstanie 
sięga jeszcze czasów legionowych. ,,Legja“ 
zbudowała ram już 16 kortów temnsowych, 
boiskc dla gry w  piłkę nożną i dwa boiska 
ćwiczebne —  wszystko kosztem 30 tys. zł

W . planie zaś jest budowa krytych try
bun na 2500 osób, basenu pływackiego, strzel
nicy, toru dc jazdy konnej, sali szermierczej 
i t. p.

Stadjon otrzyma nazwę imienia Marszałka 
Piłsudskiego.

(Kraazież roweru). W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek skradziono z piwnicy p. Lfangow 
skiemu z Nowej Ameryki rower męski. Śledzt
wo W  tOKU.

(Choroba raka ziemniaczanego w pow. 
chojnickim. Lustracja upraw ziemniaków 
przeprowadzona przez Pom, Izbę Rolniczą, 
doprowadzilta dio wykrycia raka ziemniacza
nego w powiecie chojnickim. Stwierdzono 
takową w gminie Korobudy w  gosp. Ignacego 
Szyngl emskiego, następnie w; Brusach w  
gosp. Jana Kuleszy i w  gosp. Alojzego W y 
szyńskiego. Starostwo Powiatowe w  Chojni
cach zastosuje w  stosunku do wyże; wymie
nionych gospodarstw wszelkie środki zmierza
jące do uniemożliwienia 'rozprzestrzenienia 
się i do wyniszczenia raka ziemniaczanego

Wiadomości sportowe |

p ił k a r s k ie  m is t r z o s t w a  p o l s k i .

W  mistrzostwie piłkarskiem Polski prowa
dzi w dalszym ciągu Pogoń (4 pkt.) pized 
Wartą (3 pkt.) i Polon ją (1 pkt.). Mecz W ar
ta —  Polonia rozegrany zostanie w  dniu 21 
bm. w  Warszawie, zaś w  dniu 28 bm. odbę
dzie się mecz Pogoń —  Polonia we Lwowie.

27 GRUDNIA ROKU 1926 OSĄDZONY ZO

STANIE REKORD OOFTF.BOPSKi 

KONOPACKIEJ'

Sensacyinła sprawa wyniku jaki uzyskała 
w  Góteborgu nasza rekordzistka, Halina.Kono
packa, w  rzucie dyskiem, znajdzie swój finał 
dopiero na ogólnem zebraniu zarządu fede
racji kobiecej (F. S. F. I.). Posiedzenie to 
oabęazie się 2/-go grudnia br. w  Paryżu. 
Polski Związek lekkiej atletyki reprezentować 
na nim oeazie członek zarząau fe-a-racii kpt. 
Sterba.

FREYER NIE PRÓŻNUJE.
Doskonały długodystansowiec Polonia 4i-  

Freyer, po pobiciu ostatniego rekordu polskie
go w  biegu na przestrzeni 10 kim. nie spoczął 
na laurach, lecz wziął się solidnie do pracy. 
Oto wi dniu dzisiejszym przystąpi do nowej 
próoyi pobicia reku-rdu polskiego w  biegu na 
5 kim. Próba ta odbędzie się o godzinie 10-ej 
rano u Parku Sobieskiego. Dotychczasowy 
rekord w  tej konkurencji należał do Sawaryna 
z lwowskiej Pogoni i wynosił 16 nr. 04 sek.

LIGA PIŁKARSKA.

Sprawa utworzenia w Polsce na wzór za
granicy Ligi piłkarskiej, napiera coraz bar
dziej konkretnych kształtów. Organizacją Li
gi zajmt ją się finaliści obecnych rozgry wek pił 
karskich o mistrzostwo Polski; Pogoń, Polon
ia i Warta. W  umegła niedzielę odbyio się 
pierwsze nieoficjalne posiedzenie w  tej spra
wie, Uchwalono odbyć na -początku grudnia 
drugie żebranie w  szerszym ztakresie i ma być 
n-a nie zaproszona Legja, Warszawianka, W i
sła, Cracovia i inne.

Według projektu Liga składałaby się z 16 
najlwybitńiejszch klubów polskich.

SPORT W  KILKU SŁOW a ĆH.

Mecz Polonja — Warta, który odbędzie się 
dniiz 21 bm. w  Parku Sobieskiego w  Warsza
wie, będzie największą sensacją sezonu pił
karskiego. Wynik jego w  wielkiej mierze za 
decyduje o osobie mistrza Polski na rok 1927.

Bilety w przedsprzedaży o 50 groszy tań
sze niż w dzień meczu, nabywać można w 
firmach: Olimpiada (Warecka 5) i Stadjon 
Królewska 31 i Leszno nr'. 9).

Trener piłkarski ma przyjechać z  Wiednia 
dc Warszawy już w styczniu 1927 r

* * *
Ostatnie mecze dały w  Warszawie wy

niki następujące: Hazomir —  Ascola 4:2 (2:0) 
Hazomir II —  Makabi 15 2:1 (1:0).

Tegoroczna wyniki
umiłowania Msciów w GrMitdzn.

W  daiszym ciągu li-sty pochw. przy- 
znano. p. H. Doliński, inspektor, za balk. 
III p. na prawe z ul Słowackiego 2, p. 
Marja Łodyga za balk. I p. na prawo ul. 
Fortoczna 5a, a w ul. Nadgómej p. H. 
Rutkowski mistrz stoi. za c-aik. II p. na le
wo z nr. 38, p. M. Stankowskj za dwa pię
knie Udekorowane okna parter, i dobrze 
utrzymywany ogródek pod nr 40, p. 
Paacz wdowa z nr. 43 za balk. II p. na le
wo, p. Jan Metster pracownik miej-skL-za 
bank. II p. na prawo z nr. 40, p. Marja, La
skowska wdowa z nr. 69 za balk. IT p. na 
lewo, p. W . Lewandowski, I p, W . Psze
niczny z  tego domu za balkony pierwsze
go piętra.

Z ul. Pietruszkowej 30 pr yzmamo p. 
sierżantowi I. Kweli za 4 okna I p., a w ul. 
Kościuszki p. H. Friesóv/na za balk. I p. 
na prawo nr. 5, p. M. Kurleuda z nr. 7 za 
balk. I p. na lewo, p. L. Woliruki łnż. balk. 
I p na lewo tego domu, p. A. Kandyba, u- 
rzęanik z nr 7a za balk I p. na prawo, p. 
A. Wdzięczkcwska balk. I p. na lewo nr. 
40/42, p Granska i p. Hf. juewifiska za 
balk. I p. nr. 60, p. J. Chmielewski i p. K. 
Kasprzycki zast. dyr. poczty za balkony 
I i II p. nr. 35.

Z ul. Mickiewicza 34, balk. I p. ?. r r. 
Bródka, w  ul. RzezaMąneS 6 p. E, Sio- 
ourg za oalk II p, na lewo i p. sydżia 
Łącki za balk. II p. ul. Sobieskiego 6.

TEGOROCZNY LAUREAT NOBLA W  DZIE

DZINIE FIZYKI.
Jean Perrnl, profesor Sorbony w Paryżu.

Razem wydano 82 list. pochwalnych.
Przy  wypisywaniu nazwisk zajść mo

gły nieścisłości usprawiedliwione tern, że 
przy takiej mnogości balkonów, łatwo o 
przeoczenia.

Stwierdziliśmy n. p., że przypisując 
dyplom uznania p. kapt. P. Wollfrzłegewy- 
w i z ul. Ks. Budkiewicza 16, zrobiono 
krzywdę p. chorążemu J. Kościańskiemu, 
gdyż właśnie jemu przyznała Komisja tę 
nagrodę.

Podobnie zajść mogły rryme wyszcze
gólniania nazwisk spowodowane zresztą 
tem, że nawet z pomocą Urzędu Meldun
kowego trudno nam było o wiaściiwe usta
lenie brzmienia nazwisk i stanu naby w
ców  nagród, z tej prostej przyczyny, że 
skrupulatne poszukiwania nie dały re
zultatów

Rozdawanie nagród, szczególnie u-ro- 
czystościowo każdego roku ebehouzone, 
znane już jest wszystkim lubownifcom 
awiecia, którzy z prawdziwą życzliwo
ścią darząc działalność ±-wa Upiększ. 
Miasta, za wsze uczestniczą w  tem świą
teczni em ndanojwaniu. Najzupełniej za

dowolony z osiągniętych w  tym roku wy 
nikow upiększania balkonów i okien. Za
rząd T-wa Upiększ. Miasta z radcą apL 
E. Baranowskim jako prezesen na czele, 
spełnił nakreślony sobie prog/am przy- 
służenir się wyg.ądowi miasta, a ponie
waż na nastepne lata posiada plany dal
szych urządzeń .esteiycznych, przeto ta
ką pracę zawsze poprze cale obywa*- 
telFtwo.

SUKNIE SPORTOWE NA SEZON ZIMOW Y

Rozmaitości

X  Bernard Shaw laureatem. Tristan
Bernard, mądry humorysta francuski z 
wielką brodą, powiedział niedawno, że lu
dzkość nie docenia humorystów, a przece
nia tragików, W kilka dni potem Bernard 
Jerzy Shaw, B G. S., o+rzymał nagrodę 
Nobla za działalność literacką. Właściwie 
oficjalne pasowanie Shawa na światową 
sławę, kiórą w  oczach całego świata już 
óddawna posiada, nie jest bezpośredniem 
odznaczeniem kategorji pisarzy humory
stów.

Shaw ma humor i dowcip tak bystry, 
nieoczekiwany, nieustający, że utwory je
go, dramaty, szkice, odczyty przyrównać 
można do fontanny różnokolorowej, ao 
deszczu ogni sztucznych, w  których je
dnak nie ma nic sztucznego. I tu powra
camy do zdania Tristana Bernarda: Shaw 
jest największym wrogiem fałszywej po
wagi, sztucznego patosu, nie kontroaówa • 
nego przez zmysł krytyczny przesądu. I 
dlatego dowcip jego jest zawsze m  miejs 
cu, niguy nie jest zgrzytem, ani sztucznie 
doczepioną zabawką.

Shaw nie uznaje historycznego dystan
su ani szkolnego, na podstawie cudzego 
autorytetu, przyjętego poszanowania dla 
bohaterów historycznych. Bierze ich pod 
rękę, swoje paradoksy 1 swoje uwagi 
wkłada im w usta, każe im rozmawiać tak, 
jak gdyby żyli w  A.ngl'i współczesnej, 
przypatrywali się strajkowi węglowemu 
i przed chwilą spotkali się na ulicy z As- 
ąukhem czy z Lloyd Geor-gem. A jednak 
w  tej bezceremonialnej, wesołej koleżeń- 
skości jest więcej przywiązania i czci, niż 
w  akademickiem, bezdusznem a wymu- 
szonem oddawania hołdu. I równie ser
deczną rz iźką symaptją otacza Shaw 
te ze swoich postaci, które jak major Bar- 
t ara, wesoło, oddzielnie, bez pozy, idą w  
życie działać i pomagać bliźnim.

ukrywa żadnej ze swycli my
śli, nie stosuje się do żadnych sytuacji 

ystko, co Czyni, jest oryginalne, nie
przewidziane, przekorne. Rok temu ^a- 
ryżowi, wystawiają/emu jego sztuki, po» 
wi edział w  oczy że jest wielka prowincją. 
E-u własnego odznaczenia i do jogo auto
rów nie odniesie się z pewnością z więk
szą rewerencją. Gotów to być jeden z 
najlepszych dowcipów genialnego, żyw e
go jak iskra siedemdziesięcioletniego star
ca, który wszelkiemi siłami broni się 
p z,ed celebrowaną powagą 1 uroczysto
ścią.

R ozpow szeota-u jc ie  
„rSŁOS P O M O U S K l-

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądz*
Odpowiedzialny redaktor: Izydor średzk:
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11 «(
Pacz- nrzodst ug.b.t5l8.t5wien. 
w niedzieli o godz- 4.15 posoł.

Od czwartku, c x. a 18 Uutopada br. zawitali do nas tylko na 4 dni ulubiciAcy całego świata

PAT i PATACHON
w swej najnowszej, najweselszej i nie- —.* P¥JT iU B 71  C  A  "P  A  £  W
doścignionej 12 ak iow ej kreacji p. t : & I l L v > A f J  Inr l i ! *  .w *  A H A v i l

, Obra . ten.będzi. demonstrowany po  raiś p l e r w « r  w  Ćj^adśtądKta. ' onnn8979

W sobotę, o amJzinio 3.21 
i w niebzlele o god:> 2-ef osutł.

pr/dstawisnii

z Pat 
i Paiachonem

TT sobotę, dnf« 20 bm. o godz. 8V< 
am, ja .o w 3-tsią bolesną rocznicę śmierci 

mego d brego m< ta, mojego najukochań
szag  ojczulka 6. p.

W Ł A D Y S Ł A W A  JU R K A
odprawi cię

msza św. żałobna
sa spokój Jogo duszy w kośc.ele farnym 
o eiem donoszą
9506j żonr. z có rk ą .

O g łoszen ie .
Kuiialem y większe Ilaści

k a r t o f l i  ja d a ln y c h
C „.ty aależy ułożyć m '. .  ..u u  11. K n -  
J i « i a  Ł n d o i r s  [8981K O i T I ^ T 7f t y .

Nadleśnictwo Państwowe Dą
browa, poozta Jeżewo, powiat świecie, 
ogłasza konkurs

n a  b u d o w ę  p o m p y
w leśnictwie Dąbrowa. Część materjatu 
starej pompy może być użyta.

Oferty wraz z Kosztorysem należy nade
słać najpóźniej do dnia. 29 listopada 1926 r. 
do Nadleśnictwa, które zastrzega sobie za
twierdzenie ofert przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych w Bydgoszczy. Bliższych 
informacji udziela Nadleśnictwo.

Zgubiono

ki icz od kasy rielaznej
(płaski htecher). Znalazca otrzyma 25 złotych, 
wynagradzania w Banku Ludowym, uliou Józef.1, 
Wybickiego nr. 21. [8978

Motel Karolewicza
w czwartek, dnia 18 listopada br.

urządza w  swoim lokalu o !. Toruńską nr 30 
Polską kiełbasę, 
nogi viieprzowe 

Młaki.8964

m L « J ' S Y  
i Państw. Leterii Oilr.

-ą no n«Dj.ia 

*/, 6-— z ł  V2 lo s n  — zl.

Główna wygrana 30.000 Zł
Jjducrazowe ciągnienie.

Wypłata wygrany eh w  Botówct bez żadjy. L 
potrąceń.Kolektura ioterji Państwowej

9491J C łrn d s iąd z , n i. h t a r a  l i .  
B iu r u  c zy n n e  a d  łl— iB  i  3 —6.

w y s y ła m  k n  z u p e łn e m u  
sad  o w o ił-n io  o d b io rc ó w .

5 kg. czystego nut ustnego młoda . . . . zl. 13.60
. kg. Z w ... j gęsi tuczonej....................zł. 15.—

5 kg. świeżego mięsa wolowego dolnego . . zi. 10.—
iraoko zi zaliczeniem,

J . IŁ W  ■ i l K i i ,  P«awoioe*yaka(M aiopoiska)

Optyka * «  n e r  s u

Walter jtitter
poleca wszelkiego rudzaju: 

a z k l c i k a  d o  olaM IfllCÓW 
L i n o f e i e  p o K a l a r ^  

S K k ła  p n n k t a i  Zeiss'a

J. BRElTKRKAN'■ML Zacład
Zegarmistrzowsko jubilerski

Ira ran m  G ru d z ią d z . Plac 23 Stycznia 
(narożnik Toruńskiej; 8839

W iitlk it r e p e io e je  i  H w a r a n c ją  prt-cy- 
d d h ia d u Z Ś il.  Ceny bezkonkureno.

B. (5 obiec, i;
óydgoszcz Długa nr. 22

Telefon 340

Skład żelaza, narzędzi, 
okuc i sprzętów kuchen
nych -Porcelana,szkło.

Piece żelazne ód zł 8.25.

P IE C E - SANECZKI
8Q87

Poiticam wszystkie 
gatunki

Schulz, Bydgoszcz 
u l .  D w o r c o w a  1 8 d  

T e l e f o n  SJsS

P I E G I
pRBwyrzuty,

1 Benep iE iusuwa 
krem
armii? i  wypróbowany 
środek do odńwieianip 

wydelikacenia cery.

B e n e g n i n a ^
<one, jako ko. 

i_ieozr dodatek  do 
kremu tej te m iw j usu 
wa piegi i plamy na 
twarzy i na ciele. 8558

“ag-Jen Stinioi »mjkc::
Główny skladi wytw.i

Apteka pod łabędziem
Grudziądz, Rynek 20

SiCAŁBECW
P o l e o a  n a j t a n i e j  7849

maieirjafy pisemne i szkolne
Grudziądz, ul. <3 Maja 24, obok Apteki pod Orłen.. 

jWrołką ś i ą ^ s k W -

c MMMNWOMII

Reperacje lokomollil
i i ł K i r i p a m w i

>

| oraz wszelkich innych ma-
| szyn i narzędzi rolniczych

wykonu iemy fachowo i po 
j najniżej kalkulow. cenach.

| Części zapasa we Menteny na życzeń, 
antogeniczne spajanie. 89i7

H o d g m  i  R e s s l e r  I
[ taorysa .r. la 4vn |
| tel. 49a Grodziądk przy dworcu j

W w
Rad - aparaty

i  Ci jścl t a n i e  i  d o b r o  polec* (8909 
„ E i e b i t r o t e c Ł i ł i  b a “

wtaśc, h .  K r u k a n e w ie z  i K ,  W ry c z -B e k o w a k l
Sp. sąd. zap.

B-dgouCSsi, uh Toruńska 181 Telefon 1450 
W ykonujem y także instalacje elektryczne 

dla siły, św iatła, telefonów itp.

B A N K  L U jU O W Y
M  ^«Va?»7 ^ S k «  « f d  m
M U D Z l ą S Z ,  u l.  J im , W y k i e k l e g e  31.

Z a ł a t w i *  i l e e e k i a  b a a b a e ,
] r i y j u n j e  w k l a t k i  au t .ę  
i  e  e e n to w u je  «  e4 ł. a u e w y

1 łn p u je  i  s p r z e d a je
wakaty «ngi i eitzue. ł*q. 
te, 5iekrne i p *y i.row k .
U d z ie la  pw żyocek:

na w tkuU — na >wdatal złota 
i srebra i w  ruchr «k i  bieżąc, m

253*

6/18 marka „RudLay“, bardzo *ani« la spi„etlai
9489] W i ś n i e w s k i ,  J r a g a s t .

Kupon zniżkowy OK®
n a h ia r l e r ,u a lk o n ilu ż ę  C U  / O

wa ”.ny na
18. 11. 26 

cko k ina »Apo llo «

Jedno słowo n c y - ś r n l i s  n c  a r b  s t Tytułowe sło
10 grbdiy U l ^ Ł U D Ł L I i l n  U K U I  i l i  CL wo 20 grossy

• ^

SPR ^Eu itŹ rZ ,

1 IB Z Ą  łpZ B N  i B
do wyrotow curierni- 
esysh - korzyatnie uo na
być.*. Wi idomcdć u p. 
L c .. audo wa aiego ®t>n- 
«ka i. [9487

B A C Z N O Ś Ć !
/$  Sprzeaam kilka

dobrze śpiewając eh 
K A N A R K Ó W .
ni. Ste v r l e ,  parter

w n  •
U Grudziądzu v  centrum 
miasta z 2 sklepami bar
dzo l >r«ystoie sprze -aOi 
nat.vchra.ai . Brzoska, 
Miokfewicza 26. ,9499

H i L u s t b  
mato Htywauy, składa 
ją c y  Się a 8  częśc i oka- 
zy]n.enasprzedaz. Ig io -  
szeo.a uu Głosu P o o .  
pod nr. 9493,

GOSPODARSTWO
10 mórg x, inwcotarzęm  
t jw y m  i m arfwym  do 
■przaaaoia w  Tusaewie  
pr-y Grudziądzu. W ia -

o r"o iv  D n yatak  właś- 
s u w l T*i»**wo. ^ 9 6 6

, S ritD iJT
W  dobry 11 stanie na 
sprzedaż. Leitke, W i  
ślana 3. [9504

F U T B O
damstce chom'howe). 
jak noj»e, korzystniena 
sprze: aż. ^gioszem a  
de G łosu Pomorskiego 
p o i  nr. 9503pm.

H O » l i¥ K O W Y
garnitur prawie nowy ta 
ni u ni ipi .e a2. K i  ia- 

I I  ptr prawo.

F O U T B P l i ł l  _
Dżywauy do sprzedauia 
ul. Eauzyńska 13/15. ,

K U P N A

r u d k l M J E
aię kon pietny jh  ro«z -
nitósr pisnj' dla mło
dzieży i dzieci, Zjłu- 
szeoia do ądniiuiatracli 
Głoau Potu. pod nr, 8976

D ZIE RŻA W I

F O S Z l i E I J Ę
od zaraz składu kolo
nialnego i delikatesów, 
Z Wilnem  mieszkaniem 
celem dzierżawy, Ofer
ty pod nr. 9485: do G ło- 
— romertkiago,

M i e s z l a n j e
3-pokojowc

z balkonem, w  krcd- 
cm ,, u o w y  na j ęcia 

od1 zaraz Zigłosaen.a pi- 
sem n eu l.O gro iow  18, 
I I  piętro na lewo.

K i W A L E B
poutu*.uju gustownie n- 
me iłowanego potojn .; 
i sobi em wi jś.dem ewtl. 
z nti, ymanlam. Zgto  
szenia do G łosu Pom or
skiego pod nr. 76.

9501 P B S E Y J B Ę  
na s ta n s ję l— Żiczenio, 
opieka zapewniona, lek
cje .muzyki w łączone w  
pensję mies:ęczną. Żg lo - 
•zenia u p Bu hi, u l ca 
Strzelecka 9, I I I  piętro.

b u f e t o w y
z zauc )ą  50i) zlot. lub  
pe.wnem sabezpieczefuem 
poszukiwa;nv. IV . Szy- 
uzik wiasciciel uoieli 
i kabaretu. 18973

A iD B O W IT IE
biura z wyższą aka- 
demją handlową z d łu 
goletnią wstoohStruuaą 
praktyką z znajoirtuścią 
języke niemieckiego i 
angielskiego poszukuje 
odpowiedniej poi idy. 
Zgłoszenia do Gi, u 
Poiio inkiegopodnr.8936

Poszukuie się od zaraz 
kilku zdolnyeh

, b o io d z ie jl
którzy już dłnżizy czas 
w  fabryk. :'ii powo.ów  
pracowali i jednego na 

wskroś drieluego

w e r k  m i s t r z a
atóry musi być uczonym  
Itelnaachem i posiadać 
wszelkie zdolnosc: po
kierowanie zakładem.

Słt. Przew&lki 
fabryka powoaów [8920 

sttaro tjard
r U O Ś B 4 i

M łoda rozwódka Zuaj- 
Ir jąca  się w krytycz- 
nem położeniu, um ieją
ca pisać. znaj. ręczne ro
bótki, różńe hafty i wy
konuję także paramenta 
kościelne, prosi c jaką- 
bądź posaaę nwtl jako  
ekipaujentka. Zg łosz  
di G io r  Pom r-skiego  
pad ar, 9i<71pnu

G O S rO D Y N I .
kucharka znaląca do- 
b n o  pelską kuchnię po- 
szukuja posady w  ka
synie lun u samotnego 
pui i Zgłesnenia przyj
m uje Bizezińska, ulica  
Rybacka nr. 1. ,  [9498

D Z IE W C Z Y N A .
poszukuję pracy od ra- 
ras lub 1.1. 1927. Ą .- 
JreL wsaaże Głos Pom or
ski pod np 9488.

F B Y 4 S J E B H .Ę
i pómoonikł fryzjerskie  
go cd zara's pos^ukajc. 
Now akowski, strzel seka 
nr. In. [9482

Z G U B lbK O
papiery wojskow e na 
nazwisko Ernst E d ia rd  
Okonin, które się unie 
ważnia. 19507

R Ó Ż U E

Z A R Ę C Z A N A
z Pann? Jadwigt, T a i-  
biecką z Maiego Tarpna 
zrywam  A . Fennig  
Instruktor Ogrodniczy 
N o w a-W ieś . i9502

Kucharka
•amodziefa*, K+ora p izej- 
mle taki.0 wazetkie inno 
pr„c<> drmows może się 
zaraz zgłosić. 8977

I .  F w s r a t o  #g|  .a , 
ulica Toruńska nr. 4

ZGUBIONO
papiery wojskowe na 
na** is.o  W ładysław  
Chojnacki które ume- 
ważois się. [94P4

JbLTO
wypożyczy 600 zł na 
.rótki czas? wz m ian  - - 
wskaże wolną lanie-; 
dzielną posadę kieruw -  
nioski sklepu. Zgłosze
nia do Głonu Pom or
skiego pod nr. 9500.

S t a n o g r a f| l  ry u c ta  o- 
becnib darmo, listownie 
Redakcja S t e n o g r a fa  
Warszawa, Szczygla 12

M O D N li B K A
przyjm uje kapelusze i 
atzżnry do pracy. Ko- 
łaoka. Bydgoszcz, ulica 
Ś w . Janska 22, II ptre 
wejście z Pomorskiej.

L E K C Y  '
językc francuskiego u 
mieckiegc,; angielskie 
udziela profesnr g n  
Oiert7  do Gł. Porno: 
kiego pod nr. 8858'

77


